
Dnia 8 (20) marca 1883 rWtorek,-

| Długość dnia godzin 12 minut 6. 
I Przybyło , w 4 18.

— W dniu jutrzejszym, jako .w dzień sw. Bene- I Rząd tymczasem zapytał już wydziały krajowe, 
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Przegląd polityczny.
W Ubiegły piątek izba deputowanych wiedeńskiej 

rady państwa zawiesiła swe posiedzenia do d. 5 
albo 6 kwietnia. Na ostatniem posiedzeniu uchwa­
lono budżet. Po ferjach świątecznych czeka izbo 
kilka jeszcze ustaw pierwszorzędnej wagi; dopiero 
po załatwieniu ich skończy się tegoroczna kampa- 
nja zimowa parlamentu przedlitawskiego, aby w 
maju mogły gromadzić się sejmy krajowe. Na po­
rządku dziennym dobiegającej do kresn sesji rady 
państwa stoi jeszcze uchwalona przez izbo wyższą 
ustawa szkolna, która równie gorącą obudziła nie­
nawiść ku sobie u niemców, jak u małpujących do­
ktrynerski ich liberalizm młodoezechów; dalej usta­
wa o czesko-morawskiej kolei transwersalnej a na­
reszcie ustawa o galicyjskim funduszu indemniza- 
cyjnym, opracowana, jak wiadomo, na podstawie 
kompromisu zawartego przez rząd z sejmem gali­
cyjskim.

Sobota IFreU-a; śś. Marka i Tymoteusza. 
Niedziela: Wielkanoc, ś. Ireneusza. 
Poniedziałek: Wielkanocny, ś. Ludgiera. 
Wtorek: śś. Rnperta i Aleksandra żołnierza

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz pier­

wszy raz 25 kop., każdy następny 
raz 20 kop.—Nekrologja: za je­
den wiersz 15 kop.—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier­
wszy raz 10 kop., każdy następu, 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kep ' 
każdy następny raz l’/a kop.- 
Przewodnik adresowy: za 1 
wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszenia 
do Przewodnika*1 przyjmuje wy- 
1 a eznie Binro Ogłoszeń Rajchmana 
i Trendlera, Senatorska 18.

dykta Opata założyciela i patrjarcby zakonu no­
szącego jego imię, odbędzie się nabożeństwo cało­
dzienne z zupełnym odpustem w kościele św. Kazi­
mierza (pp. sakramentek).

— Zbliżająca się uroczystość Zmartwychwsta­
nia Pańskiego święconą była dawniej przez cały 
tydzień. Później synod konstancjeński w r. 1417 
do trzech dni święta wielkanocne ograniczył, a na­
reszcie w r. 1775 przy zmniejszeniu świąt przez 
Piusa VI papieża, uroczystość ta obchodzi się przez 
dwa dni; czas jednak wielkanocny w modłach i ob­
rzędach religijnych kościoła trwa aż do uroczysto­
ści Trójcy Przenajświętszej.

— W uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego 
(Wielkanoc) przypadają odpustowe nabożeństwa, 
jak następuje:

dnia 25-go w kościołach: św. Kazimierza (pp. 
sakramentek), św. Marcina (po-augustjańskim), św. 
Jacka (po - dominikańskim), w kościele N. Marji 
Panny Loretańskiej na Pradze;

dnia 26-go (2 święto) w kościołach: św. Andrzeja 
przy ulicy Bonifraterskiej i św. Anny (po-bernar- 
dyńskim;

dnia 27-go (3 święto) w kościele św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim).

HUMORESKA
] rzez

Wolodego Skibę,

Gdy piękna Renia ich spostrzegła trzej młodzień­
cy, jak na komendę, zdjęli kapelusze i złożyli jej 
ukłon pełen uszanowania*.

Najbliższy, szatyn, dodał do ukłonu pytanie:
— I co tu teraz zrobić, proszę pani?...
Pytanie to było wyrażone tonem, który świadczył, 

że interpelant rzeczy wiście na pomysł zręcznego 
wyjścia z trudności jeszcze nie trafił.

— Ja nie wiem — odpowiedziała ochłonąwszy 
z pierwszego pomieszania prezydentówna— zdaje 
mi się tylko, żc panowie, jako mężczyźni...

— ’Powinniśmy zeskoczyć w błoto — uśmiechnął 
się szatyn — i wolne przejście pozostawić damie?... 
Ha! niezawodnie i uczynimy to z pewnością, jeżeli 
się nie znajdzie jaki środek mniej ostateczny.

— Pocóż koniecznie skakać w błoto — zauważy­
ła nieśmiało piękna Renia — mogliby panowie... 
wrócić.

— Eh! nie pani, -to nie byłoby ładnie — odparł 
przodujący brunetowi i blondynowi szatyn —musie- 
libyśmy iść naprzód, a pani za nami. Na to nie 
możemy pozwolić.

— A więc, chyba ja wrócić muszę—rzekła z filu­
terną troszkę rezygnacją prezydentówna.

—* Aj! pani, to byłoby sto razy gorzej!—zaprote­
stował szatyn—nie możemy na to pozwolić, żeby 
się pani dla nas fatygowała.

— Więc jakże będzie?... — zapytała z pewnem 
zakłopotaniem piękna Renia.

— Zaraz proszę pani, ja mam sposób — zawołał 
z zadowoleniem—wyborny sposób... I wilki będą...

Chciał dokończyć, że „wilki będą syte44, ale *eię 
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Kur jer Warszawski, poczynając od dnia 1-go 
kwietnia r. b., wychodzić będzie

dwa rasy na dsień?
dwóch wydaniach: rannem i wieczornem.

W święta Bożego Narodzenia, Wielkiej nocy 
f1 Zielonych Świątek Kurjer wydawanym nie 
będzie; w inne święta i niedziele wychodzić 
będzie tylko wydanie poranne, w następujący 
Zaś po święcie dzień tylko wydanie w ieczorne, 
tak, iż przecięciowo w ciągu tygodnia ukaże 
się razem 12 wydań, mianowicie 6 porannych 
1 6 wieczornych.

Cena prenumeraty Kurjera pozostaje bez 
Zmiany, 50 kop. miesięcznie; prenumeratoro­
wi e wszakże warszawscy, odbierający Kurjera 
* kioskach lub kantorach pism, uiszczać będą 
opłatę na koszta administracyjne porannego 
Wydania w ilości 10 kopiejek miesięcznie. Dla 

prenumeratorów zaś życzących sobie, aże­
by Kurjer był im dostarczany do mieszkań 
Wprost z redakcji, dopłata za dwukrotne odno- 
SZenie do domu rano i wieczorem wynosić bę­
dzie, niezależnie od powyższego dodatku, ró- 
twnież 10 kop. miesięcznie.

Na prowincji aż do chwili uzyskania mo­
żności ekspedjowania gazety dwa razy dzien­
nie, prenumeratorzy otrzymywać będą po­
ranne i wieczorne wydanie razem codziennie, 
nie wyłączając niedziel i świąt, po tej samej 
cenie co dotychczas.

WOJNA SIEDMIOLETNIA

na kiedy życzą sobie zwołania pojedyńczych sej- 
mów krajowych? Jestto ze strony hr. Taafego 
znowu chlubny dowód uszanowania interesów i 
woli krajów, która dla gabinetów centralistycznych 
nie była czynnikiem, godnym uwagi. Galicja jest 
obecnie pochłonięta przygotowaniem do nowych 
wyborów sejmowych, które, jak to już wiadomo, 
odbędą się w lecie. Hasłem akcji wyborczej jest 
porozumienie się z umiarkowańszemi żywiołami lu­
dności rusińskiej. Ta ostatnia p.odaje teraz rękę 
do zgody ludności pobratymczej i nagle — jakby* 
z jakiegoś mętnego delirium ocknięta — przekony­
wa się, że ta inteligencja i ta szlachta, mówiąca 
trochę innym językiem, nie uciskała ludu, a nawet, 
że jej posłowie zarówno w sejmie, jak w radzie 
państwa bronili, z własnej inicjatywy żywotnych i 
rzeczywistych interesów ludności włościańskiej. 
Zewsząd donoszą o poparciu przez włościan kandy­
datów komitetu centralnego.

Jest nadzieja przeto, że tegoroczne wybory u- 
suną raz na zawsze z izby żywioły wichrzycieł- 
skie.

Onegdaj w lwowskiej sali ratuszowej na znanej 
radykalnej mównicy tego miasta stawał przed 
zgromadzeniem wyborców kandydat na posła do 
rady państwa po ustąpieniu Wolskiego, znany pu­
blicysta, obecnie redaktor Nowej Reformy w Kra­
kowie, p. Tadeusz Romanowicz. W swej mowie 

^kandydackiej okazał on sięopozycjonistą aoutrance, 
przeciwnikiem polityki Koła polskiego i" rządów hr. 
Taafego. Mowa jego w łonie społeczeństwa, z któ­
rego wyszła, ma swą rację bytu, jako bodziec poli­
tyczny do nieusypiania na laurach zdobytych i wy­
wierania ciągłego nacisku na rząd; z pewnej per­
spektywy wszelako wydaje się rozpaczliwie czar­
nym obrazem położenia, jakby ją wygłosił jaki 
hartmanowski zwolennik pessymizmn. Mowa pana 
Romanowicza—licząca się zresztą z usposobieniem 
krewkiem i radykalncm wyborców lwowskich —ja­
ko czyn opozycyjny może uchodzić za „wypadek14 
w Galicji; mową męża stanu nie była i być zape­
wne nie zamierzała... Pan Romanowicz, doskonały 
znawca stosupków austrjackich, wie aż nadto do­
brze, iż w danych warunkach trudno było o większe 
zdobycze od tych, jakicmi pochlubić się może Repre­
zentacja kraju w radzie państwa, i że to „przedpiekle 
galicyjskie44, któro tak ognistemi odmalował bar- 

(Dalszy ciąg.)

Przeszkodą tą był człowiek młody, ciemny sza 
tyn, średniego wzrostu, przystojnej powierzchowno­
ści, przyzwoicie ubrany, mogący mieć lat dwadzie­
ścia skończonych, posiadacz wcale ładnego i dosyć 
bujnie rozwiniętego już zarostu.

Za tym młodzieńcem, zaraz na następnym pali­
ku, stał drugi, blondyn, cokolwiek niższy, równie 
przystojny, niemniej elegancko ubrany, starszy mo­
że trochę, ozdobiony ładnym wąsem i nieźle roz- 
krzewiającemi się faworytami.

Trzeci palik zajmował brunet, najwyższy i naj­
starszy, a zarazem najprzystojniejszy ze wszys­
tkich, z wąsami i bródką hiszpańską, z której mu- 
sial być dumny i zadowolony, znać bowiem było, 
że ja bardzo starannie pielęgnował.

Trudność i niezwykłość sytuacji powiększało to 
leszcze, że wszyscy trzej ci młodzieńcy byli pannie 
Prezydentównie nieznani i widocznie jej,nawzajem 
»ńe znali. Byli to naturalnie młodzi Indzie, którzy 
świeżo do S. przybyli i których kaprys złośliwego 
latum na ulicę Pal ikową sprowadził.

spostrzegł zaraz, że gdyby skończył, to byłby zmu 
szony nazwać piękną prezydentównę „kozą44.

Urwał więc nagle pomieszany i aby pokryć to 
potknięcie się języka, zwróci! się szybko do towa­
rzyszów:

— Romanie! — zakomenderował — lewo zwrot 
dwa paliki w tył, prawo zwrot, stać!

Brunet w mgnieniu oka spełnił komende.
— A teraz ty, Ludwiku — komenderował szatyn

dalej—lewo zwrot, jeden palik w tył, prawo zwrot 
stać! ’■

Blondyn tak samo okazał się posłusznym. Wsku­
tek tego manewru pomiędzy trzema młodzieńcami 
znalazło się po jednym paliku wolnym.

— Dobrze!—rzeki szatyn, zwracając się do pię­
knej Roni—służę pani...

1 nim prezydentówna zdążyła zastanowić się nad 
tern co uczynić zamierza, pochylił sic ku niej,* ujął 
ją szybko wpół, podniósł do góry, obrócił sie zrę­
cznie na swym paliku i postawił na wolny palili 
który sic znajdował po za nim, naturalnie plecami 
do blondyna, którego nazwał Ludwikiem

Blondyn, nie namyślając się ani chwili, powtó­
rzył tę samą manipulację. Prezydentówna nie zdo­
była się jeszcze na jakąkolwiek protestaeję a już 
hSt,?™ W tW’Vz Przed brunetem z piękną 
biodką, noszącym unie Romana.

— Aa mnie kolej!—zawołał Roman.
• rZOna P° raz trzcc* powietrzna ewolucja 

pi-eniosta pomieszaną i zarumieniona jak wisienka 
panienkę na następny palik.

Stanąwszy na nim iniala przed sobą trzech mło*. 
dzieuców, którzy żegnali ją ukłonem.*
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bzie: śś. Archippa i Wincentego B. 
Środa: ś. Benedykta Opata, 
r .... '
Piątek Wielki- ś. Katarzyny kr. szwedzkiej.



wami, podobniejszem jest raczej do owych kręgów 
dantejskiej piramidy świata, w których już nie 
Wirgili, ale Beatrycze kierowała krokami floren­
ckiego poety. Pouczającą byłaby tu analogia np. 
ze stosunkami, które odsłoniła przed tygodniem, 
odbyta w sejmie pruskim rozprawa nad wnioskiem 
posłów Stablewskiego i Kantaka. Ta jedna ana- 
logja wystarczy. Mimo tego nie odmawiamy real­
nej skuteczności takim fiłipikom, jak oncgdąjsza p. 
Romanowicza; są one wygodnem i skutecznem 
w pracy politycznej narzędziem.

Żarnach dynamitowy na pałac rządowy w Lon­
dynie, który wećfie własnego zeznania był odpo­
wiedzią fenistów irlandzkich na mowę Gladstone’a, 
wygłoszoną dnia poprzedniego w izbie gmin w od­
powiedzi na projekt Parnell’a, zwrócił uwagę Euro­
py na ten epizod parlamentarny, który inaczej 
przeszedłby bez śladu. Parnell, niezrażony skom­
promitowaniem jego przyjaciół przez dublińskie ze­
znania Careya, wniósł projekt reformy billu rolnego 
z r. 1881. Żądał on mianowicie następujących uzu­
pełnień i przekształceń takowego: definicji wysoko­
ści wynagrodzenia, jakie właściciele farm irlandz­
kich winni są dzierżawcom za dokonane przez tych 
ostatnich melioracje gospodarskie; zniesienia egze­
kucji na nieopłacane czynsze dzierżawne; zalicze­
nia ze skarbu państwa całkowitej ceny kupna, je­
żeli dzierżawca farmy oświadczy skłonność do na­
bycia tejże na własność. Gladstone w wyrazach u- 
miarkowanych i przyjaznych, jak zawsze, dla Ir- 
landji, dowodził, że bill rolny (land-act) z r. 1881 
dowiódł w dwuletnim okresie swojego praktyczne­
go zastopowania zupełnej skuteczności—źe stosun­
ki rolne od dwóch lat znacznie poprawiły się w Ir- 
landji, a farmerzy okazali się skłonnymi do opłaca­
nia czynszów, o ile ich nie podżega nienawistna 
agitacja—źe zatem rząd nie widzi potrzeby ani mo­
żności naruszania dziś już podstaw billu.

Na te wywody odpowiedział irlandczyk Sexton, 
iż przekonał się teraz, że lud irlandzki oprzeć się 
powinien tylko na własnych siłach, nie zaś na do­
brej woli gabinetów angielskich, które, skoro w Ir- 
landji panuje spokój i porządek, odmawiają ludowi 
tamtejszemu wszelkich ustępstw, zaś wobec aktów 
gwałtu i przemocy skwapliwie skłaniają się do 
koncesji. Słowa Sextona brzmiały zatem pogróżką 
i zachęcały wprost do aktów „gwałtu i przemocy“. 
W dwadzieścia cztery godzin ozwalo się echo—tuż 
pod gmachem tegoż samego parlamentu,* który sły­
szał groźbę Sextona...

Ostatnie przesilenie ministerjalne w Bułgarji wy­
buchło z powodu złożenia z urzędu metropolity so- 
fijskiego Miletiusa przez synod kościelny. Spór to­
czył się jeszcze od roku 1877. Synod święty w Kon­
stantynopolu skazał Miletiusa na rekolekcje w kla­
sztorze Bida za samowolne opuszczenie djecezji 
podczas wojny turecko-rosyjskiej. Minister spraw 
wewnętrznych, jenerał Sobolew, przyrzekł obronić 
metropolitę, przeciw czemu synod założył protest, 
z którego skorzystali ministrowie bułgarskiego po­
chodzenia, od dawna zawistnem okiem patrzący na 
swoich rosyjskich wpływowych kolegów w gabine­
cie, jenerałów Kaulbarsa i Sobolewa—i zażądali u- 
wclnienia. Książę polecił ostatniemu utworzenie no­
wego gabinetu. W skład tegoż wszedł obecnie i 
trzeci rosjanin, książę Hilkow, jako minister han­

dlu i robót publicznych. Teki zaś spraw wewnętrz­
nych i oświaty otrzymali ludzie nowi: Cyryak Żan- 
kow, kuzyn słynnego patrjoty i liberała, Dragana 
Zankowa, tudzież Agoura; obydwaj nieznani dotąd 
na politycznym szlaku.

Br. Z,

„Frccblówki“— piszą za granicą, u nas —„Froe- 
blówka®.

Dlaczego? Oto dlatego, iż u nas w Warszawie, 
o ile wiem, istnieje tylko jedna, przy ulicy Daniło- 
wiczowskiej pod nrem 6-ym. Widocznie, iż ten 
rzeczownik w warszawskiej gramatyce należy do 
detektywów czyli ułomnych, do kategorji SinguLa- 
na tantum...

Tymczasem już za naszą najbliższą granicą, 
gdzie także mówią po polsku, wyraz „Froeblówka® 
należy do prawidłowych, ma liczbę pojedynczą i 
mnogą, a np. w Niemczech bardzo a bardzo mnogą...

Cóż to jest „Froeblówka®?
Jeżeli, szanowna matko, kochająca swe dziecię, 

chcesz się o tem dowiedzieć i mieć jasne wyobraże­
nie, najlepiej będzie gdy z własnego przypatrzenia 
się wyrobisz sobie o tem pojęcie; racz zatem ze 
mną pofatygować się na ulicę Daniłowiczowską, 
do zakładu pani Teresy Mleczkowej.

Zbiera się tu codziennie około 50-ro dziatek, po­
cząwszy od lat trzech, obojej pici. Sądzisz może, 
iż na naukę? Gdzież tam, nie. Na zabawę! Wszak 
bawić się mogą też dzieci i w domu? Nie przeczę, 
ale te zabawy domowe nie kształcą ich ani fizy­
cznie ani duchowo. Przekonaj się sama o tem...

Postaw dziecko, które się bawi w domu, z dzie­
ckiem, które bawi się we „Froeblówce®, porównaj 
jo. Twoje jest blade, mizerno, nieruchliwe, oboję­
tne, mało mówi, mało bowiem ma wyobrażeń, dzi­
wi się różnym rzeczom i pracom, gdyż nio widziało 
ich i nic zna. Dziecię, które choćby pół roku cho­
dziło do „Froeblówki®, błyszczy rumieńcem, zdro­
wiem, życiem, wszystko je zajmuje, raówizdaniami, 
wydaje sądy, jest zręczne, zna przeróżne prace, nie 
dziwi się im, lecz stara się zrozumieć; zmysły ma 
wykształcone, poznaje szybko, zgoła wydaje się 
być rozumnem.

A jak chętnie biegną te dzieci do „Froeblów- 
ki“! Raz wszedłszy nie chcą wyjść, tak im tam 
dobrze, tak przyjemnie, a tak — chociaż tego nie 
przeczuwają—zbawiennie. Bo też dziecko takie, 
odbywszy „Froeblówkę® i przechodząc do właści­
wej szkolnej nauki, z innem ciałem i z innym du­
chem do niej wstępuje. Ciało silne, wytrwal- 
sze, zmysły wydoskonalone, władza poznawania 
rozwinięta, wyobraźnia wypielęgnowana i stoso­
wnie pokierowana, pojmowanie na stalszych 
oparte podstawach; zgoła dziecko takie rozwinię­
ciem swego rozumu, uczucia, pewnem wykształce­
niem woli, pamięci, fantazji—wszystkich swoich ró­
wieśników przewyższa, a naukę podawaną mu w 
szkole przyjmuje, jak dobrze przygotowana rola 
zasiew.

Nio tu miejsce rozwodzić się nad zasługami, ja­
kie arcyznakomity pedagog Fryderyk Froebel, swo­
im systemem dydaktycznym ludzkości oddał, rze-

Nareszcie znikła.
— Panowie! wielka myśl! — zawołał szatyn — 

wieszczka tych błotnych bezdenności poszła do a- 
pteki...

— Ba! i cóż z tego? — zapytali jednogłośnie bru­
net i blondyn.

— Jeżeli poszła do apteki, to będzie powracała 
zaraz.

— Więc?...
— Nie* domyślacie się mego planu, tępogłowi 

młodzieńcy?—prawił Fryderyk dalej—nie winszu­
ję wam domyślności!... Skoro ma wrócić, zaczekaj­
my na nią!

— Niech odbędzie taką samą przeprawę! — zgo­
dził się na propozycję blondyn.*

— Niepodobieństwo!—zauważył najstarszy i za­
pewne najdoświadczeńszy ze wszystkich Roman.

— Dlaczego mówisz niepodobieństwo?—zapytał 
Fryderyk—w moim słowniku nie ma tego wyrazu.

— A w moim jest—odparł Roman—gdy ta pa­
nienka zobaczy, źe tamujemy jej drogę, będzie wo­
łała czekać do wieczora niż wracać.

— Być może.. lecz jeśli śpieszy z lekarstwem do 
chorego...

— W takim razie byłoby niegodnem z naszej 
strony, gdybyśmy opóźniali jej powrót.

Fryderyk zamyślił się przez chwilę.
— Na wszystko jest sposób—odrzekł wreszcie— 

możemy tak się urządzić, żeby to wyglądało na 
przypadkowe spotkanie. Chodźcie za mną.

Zwrócił się ku rynkowi i poszedł dalej. Ludwik i 
Roman postępowali za nim. 

czy to powszechnie znane i słusznie ocenione we 
wszystkich krajach oświeconych. To tylko nad­
mienię, że Froebel użył wrodzonego popędu dzieck* 
do zabaw i gier, na to, aby zabawami i grami u- 
myślnie wymyślanemi władze dziecka tak fizyczne, 
jakoteż duchowe systematycznie i wszechstronnie 
rozwijać.

Do tego celu służą naprzód jego t. z. „dary** 
Jest ich sześć, składają się zaś z piłek, kul, kostek, 
walców, płytek. Na tych dziecko poznaje kształty, 
barwę, ruch, kombinuje, porównywa, rozróżnia, 
kształci rozum, wyobraźnię i fantazję. Do tych 
„darów® należą „prace formowania* 1*,* mające n» 
celu wprawiać rękę i oko, jak układanie patycz­
ków, wyplatanie, dzierganie, składanie kartek, 
grochówki (czyli roboty z grochu); prócz tego nale­
żą tu: rysowanie na kartkach, wykluwanie, wyszy­
wanie, wycinanie, naklejanie, modelowanie "i robo­
ty ogrodnicze w ogródku, podług których zakłady 
takie nazywają się także „ogródkami dziecięcemi®- 
Z temi wszystkiemi zajęciami łączą się w stoso­
wnych chwilach i przerwach zabawy ruchome, 
gimnastyka, śpiew, opowiadania bajeczek, wier­
szyków, objaśnianie obrazów (sposobem dostrzega w- 
czym) itd.

— Dziękuję panom!—rzekła nie śmiejąc na nich I 
patrzeć i skinąwszy główką zwróciła się w stronę | 
apteki.

Trzej młodzi ludzie pozostali na palikach jak 
wryci i z ciekawością śledzili ją wzrokiem.

— Sylfida!—mówił do siebie brunet.
Blondyn deklamował półgłosem jakiś wierszyk 

o rusałce...
— Urocza nimfa małomiejskiego trzęsawiska! — 

głośniej od wszystkich zaopiujował szatyn.
I zwracając się do swoich podkomendnych rzeki:
— Dziękuję wam zuchy! Dobrzeście się spisali!... 

Gdyby który okazał się gamajdą, zrzuciłbym go 
własnoręcznie w to błoto...

Mówił to z miną wodza oddającego żołnierzom 
pochwałę po świeżo ukończonej i uwieńczonej wal- 
nem zwycięztwem bitwie.

— Wiwat Fryc, który nie okazał się „frycem“!— 
zawołał Roman.

— Niech żyje nasz Fryderyk Wielki!—zawtóro­
wał mu Ludwik — za dzisiejszą komendę, chociaż 
jest średniego wzrostu, zasłużył na ten tytuł zasz­
czytny!
tra'wbsT^ ^i-m^ młodego, jak majowa

^non^TiLal 8i<* °”.?byteMnie swoim bohaterskim 
czy‘ -iedn-ym sukcesem, ma­rzył juz o drugim i układał w głowie iet-o nlańvPrzez długą chwilę je8ZCZ0 trzej }11 a -
stojąc każdy na swym paliku, wpatrywali się w „1 
roczą nieznajomą, która z rączością gemzy pomy­
kała z słupka na słupek. r J

„Froeblówka® nie ma, a przynajmniej nie powin­
na żadną właściwą zajmować się nauką szkolną, 
różni się również mocno od t. z. „ochronek.® Te są 
wypływem konieczności, dla zastąpienia wychowa­
nia domowego, którego rodzice dać nie mogą lub cza­
su nie mają. „Froeblówka® zatem zajmuje pośre­
dnie miejsce między domem rodzicielskim a szko­
lą. Usuwa ona wprawdzie na pewną dnia chwilą 
dziecko z domu, w którym mogłoby zmarnieć, daje 
mu sposobność zetknięcia się z rówieśnikami, któ­
rych wpływu wychowawczego nikt zapoznać nie 
może, zostaje pod ustawicznym dozorem, a zatru­
dnienia zastosowane do wrodzonego popędu nie­
świadomym sposobem szybko rozwijają je fizycznie 
i duchowo.

Wiem, iż inteligentne matki starają się przy­
właszczyć sobie metodę froeblowską, aby za pomo­
cą jej kształcić swojo dzieci. Bez wątpienia posuną 
one wychowanie, wszelako zawsze maleństwom ich 
braknie najważniejszego czynnika: towarzystwa i 
zetknięcia się duchowego z rówieśnikami, które 
bardzo wielki wpływ wywiera na wychowanie i je­
dynie tylko w takim zakładzie miejsce mieć może. 
Prócz tego też wiele matek, chociażby i posiadały 
metodę froeblowską, przy najlepszych chęciach, nie 
są w stanie tyle czasu poświęcić swoim dzieciom 
w udzieleniu tej metody, ile rzecz, ile dziecko wy­
maga. Zajęcia domowe, troski gospodarskie, repre­
zentacja domu odrywają je mimowoli, i dziecię zo­
stawione być musi w domu samemu sobie, lub pod 
opieką osoby obcej. Właśnie szkółka froeblowską 
stara się, aby umysł dziecka przez ustawiczne z niem 
obcowanie, przechodzące zakres domu rodziciel­
skiego, wykształcił się, rozszerzył, nabrał swobo­
dy, towarzyskości i wbudził w sobie miłość bli­
źniego.

Z trudnością wreszcie przychodzi polkom dokła­
dnie obznajomić się z metodą froeblowską; literatu­
ra nasza w tym zawodzie nadzwyczajnie jest szczu­
pła. Oprócz bowiem niezbyt dobrego tłumaczeni® 
dzieła Henryka Goldammcra, p. t. „Ogródek dzie-

Dluga linja palików, jak już powiedzieliśmy, nie 
była prosta. Omijający niekiedy] trzeźwość repre­
zentant służby bezpieczeństwa Marcin nie był wiel­
kim zwolennikiem tego szlaku, który wyobraża naj­
krótszą odległość dwóch punktów. Wołał estety- 
czniejsze esy i floresy, któremi więcej można dogo­
dzić szlachetnej artystycznej fantazji. Przytem ulic® 
Palikowa nim doszła do rynku załamywała się nie' 
co, tak źe ze środka miasta wcale nie było widaó 
położonej aż pod rogatką apteki.

Zaledwie nasi trzej młodzi ludzie doszli do pun­
ktu, w którym apteka już z oczu znikała, Fryderyk 
zakomenderował:

— Stać, lewo zwrot, baczność!
Stanęli zatem trzej młodzieńcy i stali jak trzy 

posągi. Tylko co chwila jeden z posągów pochylał 
się jak mógł najbardziej ponad błoto i wzrokiem 
badał sytuację w stronie apteki.

Nareszcie, niby z masztu na okręcie dobijającym 
do lądu okrzyk: „ziemia!® dały się słyszeć z ust Ro­
mana wyrazy:

— Już idzie!...
— Poczekajmy jeszcze chwilę i strzeżmy się, że­

by nas nie spostrzegła—dyrygował Fryderyk, nie 
dający sobie odebrać dyktatury, pomimo, źe już te­
raz, wskutek zmiany frontu, nie zajmował naczel­
nej, ale ostatnią pozycję.

Gdy prezydentówna, obserwowana ciągle ukrad­
kowo, już dość daleko zaawansowała się w ulicę 
Palikową, Fryderyk dał znak do wymars*zu...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ięcy“ (Warszawa, 1872) nie posiadamy prawie 
1C: tymczasem uiemcy, irancuzi, angliey mnó- 

. *o w tym zawodzie wybornych posiadają ksią-

.dziwić się istotnie wypada, iż wobec uznania 
^"ienuości zakładów froeblowskieb, jakiego one 

e wszystkich państwach oświeconych doznają, 
bas w Warszawie jedna tylko „Froeblówka14 is- 

tn’eje.
• ''szelkiemi tedy silami i środkami staraćby się 
Ł Zeba, aby liczbę ich pomnożyć i urządzić je jak- 

aJ®ł°sowniej do celu.
’’ ówczas młode pokolenie z innem ciałem i z in- 

Tjn umysłem wstępować będzie do właściwych 
*tói, a owoce okażą się szybsze i wydatniejsze!

St. Sobieski.

Petersburg w marcu 1883 r.
, Zakomunikowałem wam niedawno streszczenie proje- 

11 Ustawy banku hipotecznego dla Królestwa polskie- 
’ ’ w streszczeniu tern starałem się zawrzeć wszystko, 

" uioże posłużyć za podstawę do ocenienia istotnej war- 
Se’ projektowanej instytucji.

j, Być może, że ustawa jej jest wadliwą, że to i owo za- 
Ució jej można, być może, iż instytucja po wprowadze- 

”* Jej w życie przez zły kierunek nie odpowie oczeki- 
aniom — wszystko to być może, ale o wartości ustawy 

g °zna przeprowadzić dyskusję, która wątpliwości wyja- 
j *> zaś o tern co będzie, gdy w martwy projekt wstąpi 

przesądzać już dziś byłoby chyba przedwcześnie.
ladomość o powstaniu przyszłego banku hipotecznego 

.Mały prawie wszystkie dzienniki rosyjskie bez żadnych 
t''ag> lub co najwyżej, jak to uczyniły Birź. wied., z tą 

dotacją redakcji, iż bank ma pewne szansy pozyska- 
t’a sankcji rządu. Jeden tylko organ pułkownika Koma- 

pet. wied., wystąpił z obszerniejszym artykułem 
luost przeciw projektowi banku.
pekawą jest argumentacja tego dziennika, któremu 

1('°cznie majaczą się widma rozmaitych zbankrutowa­
ny0'1 ziemskich i miejskich banków w Cesarstwie. Cięż- 

e ekonomiczne położenie państwa rosyjskiego — tak 
gumują Pet. wied. — wynika ztąd, iż rozwój banków 
^'i ,SZei^ równomiernie z rozwojem zasobów i warto- 
Jeśt kraju’ Otóż w Królestwie niema tego rozwoju, 
Uie .raczej cofanie... eręo banki są niepotrzebne! Że bank 
pa Jest potrzebny, dowodzi tego sam projekt ustawy, o- 
źn 'n Ua powtórnyra zastawie, „bo wie dobrze, że co mo- 

a było zastawić, już jest zastawionem, że dla nowego 
»kD J* nio.zosta^a już porcja jedzenia, ale chyba okru- 
_ y. Dalej utrzymują Pet. wied., iż pod pierwszy za- 
taw już pewno wzięto całe 60%, więc nowy bank albo 

^Usi taksować majątki i odstraszy klientelę, albo nara- 
aię na pewną stratę. Najlepszym zaś z zarzutów jest 

'6n, iż „projektowany bank nie może wytrzymać konku­
rencji z zalożonemi na zebraniu dłużników i funkcjonu- 
Hcemi w Królestwie polskiem towarzystwami wzajemne­
go kredytu. “ (?!) W konkluzji autor eieszy sie tern, iż pro­
jekt zapewne nie uzyska zatwierdzenia i powiada, że 
Martwią się tem pewno założyciele, „ale będzie to ko- 
*zystnem i dla Polski i dla Rosji".
t M połowie można zgodzić się na konkluzję dziennika 
Zaprawiającego widocznie jak ślepy o kolorach. Bronić 
?°jektu nie jest moim zamiarem... Jeżeli przytoczy- 

a* tu wszystkie te brednie, to tylko dlatego, żeby dać 
fc, zTklad tej głębokiej nieznajomości naszego kraju, jego 
q ?aQniicznego położenia i jego potrzeb, jakiego próbki 
^Ja te właśnie pisma tutejsze, które najczęściej o tem 
gaikiem rozprawiać lubią.
-trzeba jednak przyznać, iż jaskrawe te wyskoki, przy- 

aJntniej jak na teraz, stanowią wyjątek, zwłaszcza w 
aWdziwie poważnych organach publicystyki, do jakich 

fte*%tpliwie zaliczyć przedewszystkiem trzeba zeszyto- 
/ miesięczniki, umiejące traktować drażliwe nawet 

estje dość objektywnie. Wszystkie one bez wyjątku 
zajmują się literaturą polską i zamieszczają prze- 

2 ady dzieł naszych powieściopisarzy i poetów.
Mickiewiczem spotkać się można prawie w kaźdem 

ź as°piśmie miesięcznem. Jeżeli nie dają przekładów 
utworów, to drukują o nim studja lub szkice bi- 

^2,8raficzne.
, Taki obszerny szkic, ciągnący się już w paru zeszy- 

co, daje obecnie Wiek, miesięcznik poświęcony lite- 
j^^rze i polityce. Autor tej pracy, p. Awgustynowicz, 
l o poecie z najgłębszą czcią i przytacza wiele cie- 
^ych szczegółów z'czasów pobytu Adama w Peters- 
1?rKU, Odessie i Moskwie. W tychże samych pismach 
. °żna też od czasu do czasu znaleźć przekłady z innych 

\‘etów naszych, jednakże wybór pada zwykle na cokol- 
* dawniejszych jak Syrokomla i inni.

'Jbficiej czerpie publicystyka rosyjska z polskich po- 
(.'e^ciopisarzy. Z utworów Sienkiewicza, Prusa, Jeża, 

1 jr.2eszkowej, Bałuckiego korzystają często nawet i co- 
T^nne pisma. Najpopularniejszym z powieściopisarzy 
hySU,Ch ‘ ““jwiSceJ ceniony jest pierwszy z przywiędło-

Ponieważ wspomniałem Sienkiewicza, niech więc na­
zwisko jego pozwoli mi przejść do spraw tutejszego tea­
tru polskiego, który w liczbie ostatnich przedstawień ma 
także dać jego przerobione na scenę „Szkice węglem". 
Dola tego teatru jest wam znaną. Wiecie już, że nie­
powodzenia zmuszają trupę polską do opuszczenia Pe­
tersburga. W zmniejszonym komplecie zamierza ona 
udać się do Moskwy i dać tam szereg przedstawień, na 
co już uzyskała pozwolenie.

Wspomniaws y o tem nawiasem, wracam do Peters­
burga, a raczej do przyszłych projektów dotyczących 
zapewnienia egzystencji teatru polskiego. W zamożnych 
sferach tutejszego kółka polskiego podniesiono myśl ze­
brania funduszu od 15 do 20 tysięcy rubli. Fundusz ten, 
obok ogłoszenia abonamentu, ma zabezpieczyć istnienie 
w Petersburgu teatru polskiego. Czy z dobrych ehęci 
co będzie, o tem dziś mówić trudno. Zaznaczamy za­
miar jako godny zanotowania.

Z nastaniem postu, po gwarnych i hałaśliwych osta­
tnich dniach karnawału, Petersburg ucichł i umilkł. Ci­
szę tę przerwał tylko jeszcze bal dany w poniedziałek 
na dochód tutejszej ochrony katolickiej. Zabawa, na 
której było do 400 osób, powiodła się wybornie. Tań­
czono do rana, a ochronka zyskała około dwóch tysięcy 
rubli. Do tak pomyślnego materialnego rezultatu przy­
czynił się w znacznej mierze warszawianin, dr Krajewski, 
który nietylko ofiarował bezinteresownie swój z kilkuna­
stu pokoi i salonów’ złożony apartament, ale nadto sam 
pokrył część wydatków. Dr Krajewski, zawsze gotowy 
do podobnej uprzejmości, ile razy idzie o urządzenie za­
bawy na jaki cel dobroczynny, należy do najpopular­
niejszych osobistości w tutejszej kolonji polskiej i jest 
jednym z najbardziej wziętych lekarzy petersburskich, 
a przytem niepospolitym amatorem sztuk pięknych, a 
zwłaszcza obrazów. Piękna galerja jego posiada Houd- 
horsta, Ribeirę, Poussina, Kranaeha. oprócz wielu in­
nych płócien starych szkół i dawnych mistrzów.

List dzisiejszy przychodzi mi zakończyć nowiną. Oto 
w tej chwili mówią mi, iż podobno ministerjum finansów 
odmówiło zatwierdzenia ustawy warszawskiego banku 
hipotecznego. Piszę „podobno", bo jakkolwiek wiado­
mość o tem pochodzi z wiarogodnego źródła, za stanow­
czą jeszcze jej nie uważam.

Zresztą za kilka dni będę mógł donieść coś pewniej­
szego w tej mierze.

X.P

„Jaskinia piratów.“
Najnowsze arcydzieło Siemiradzkiego, odbywszy dłu- 

gą wędrówkę po świecie, w rzymskiej już pracowni ar­
tysty budzące zachyt znawców, nagrodzone na wystawie 
w Melbourne medalem złotym, a świeżo we Lwowie i 
Krakowie podziwiane — przybyło wreszcie do Warsza­
wy.

Zadaniem będzie rzeczoznawców poddać surowej kry­
tyce nawet mistrzowskie zalety obrazu i w imię bezstron­
ności zaznaczyć bodaj najniewidoezniejsze usterki — nie 
wkraczając w ich atrybucje chcemy tylko zaznaczyć nie­
które wybitniejsze eechy arcydzieła w celu zwrócenia 
na nie uwagi tych, co nie czekając na wyrok krytyki 
oglądać obraz pośpieszą.

Jak wszystkie obrazy Siemiradzkiego, tak i „Jaskinia 
piratów" nie sprawia nagłego wrażenia, nie imponuje od­
razo — ale też, jak wszystkie inne... nie przesyca. Świat 
starożytny, z którego artysta czerpał dotąd wszystkie 
swoje temata, ma już sam tę właściwość, iż każdy wier­
nie odtworzony szczegół rozegry wającej się na tle jego sce­
ny dla myślącego widza przedmiotem studjów być może. 
Nie mówiąc już o tak odrębnych od spotykanych codzień 
typach owych postaci, o których możnaby powiedzieć, iż 
„zamarły w życiu, aby ożyć w pieśni", to jest w sztuce, 
weźmy np. każdy przedmiot akcesorjów, taką makatę, 
taką ampeehonę grecką, taką lirę nubijską, taką łódź 
ściśle wedle archeologicznych wskazówek odtworzoną... na 
wszystkiem wzrok się z ciekawością, a potem z zadumą 
zatrzyma. Teu świat cały tak niepodobny do dzisiejsze­
go otoczenia! Znikł z powierzchni tej prastarej ziemi, 
gdzie po grobach pokoleń stąpa coraz to nowe pokolenie, 
coraz to nową biorąc ua się postać, znikł jak jeden 
z tych wielkich, pełnych cudów, prześnionych snów ludz­
kości... Odtwarza go szczegół po szczególe historyka 
pióro, opisu powieściopisarza nie ogarnąć wzrokiem od- 
razu, tylko pędzel wielkiego artystj’ zdolen jest zakląć 
w jedną scenę, postać lub krajobraz cały świat staroży­
tny, tak piękny w „Za przykładem bogów" i w „Tańcu 
wśród mieczów", tak przejmujący zgrozą w „Świeczni­
kach", tak ohydny w „Tyberjuszu na Capri", tak wresz­
cie różnobarwny i charakterystyczny w „Jaskini pira­
tów..."

Jaskinia owa jest siedliskiem, czy też czasową stacją 
owych starożytnych morskich rabusiów, których ojczy­
zną były Izaurja, Illyrja i Cylicja; prześladowani nieu­
stannie przez rzymian, broniących własnych i cudzoziem­
ców okręty na Śródziemnem morzu, nie wzbogacali się 
tyle łupem, ile odprzedażą takowego, mało na pochodze­
niu towaru zważającym kupcom.

Właśnie jeden z takich kupców zawitał do pieczary, 
w chwili gdy piraci wyładowali różnorodną swą zdobycz 
z okrętu i dobija targu...

Nabył już egipską niewolnicę i barczystego niewolni­
ka, nabył kilka cennych przedmiotów sztuki i bogatych 
makat zwoje — martwy i żywy towar zładował na łódź, 
którą steruje jego towarzysz, młodzieniec we frygijskiej 
ezapce — znęciła go jeszcze młoda niewolnica i o nią to 
prowadzą się układy.

Kupiec waha się, ale oto dowódzca korsarzy kazał 
zerwać zasłonę przykrywającą dziewicę, chcąc wszys­
tkie towaru odsłonić zalety i towarzysz jego wyciąga 
już dłoń po zapłatę.

Sceua ta, pomimo całej swej okropności, mniej ma 
czynników dramatycznych i efektów, niż ta, którą 
przedstawił artysta na poprzedniem swem płótnie „Wa­
zon czy kobieta". I nie mogło być inaczej. Targ mię­
dzy starym fenickim kupcem a korsarzem, oczywiście 
zupełnie obojętnym dla nie pierwszej i nie ostatniej prze­
chodzącej przez jego ręce niewolnicy, jest powszednim 
wypadkiem dla tych dwojga ludzi, w którym żadna na­
miętność nie gra roli, bo chęć nawet zysku jak z jednej, 
tak i z drugiej strony, miarkowana jest rozwagą. Dra­
mat tylko, straszny dramat bezsilnej rozpaczy rozegry- 
wa się w duszy tych dwojga ludzi, skrępowanych powro­
zami, rzuconych na pierwszym planie na dno lodzi. Efe­
ktowna ta grupa, cala w świetle, podczas gdy drugie i 
trzecie plany zasuwają się w zmierzch panujący w pie­
czarze, słusznie pada najpierw w oczy, jakby akcentując 
tendencję obrazu, nie mówiącego jedynie: „tak było" — 
lecz i „tak dziać się nie powinno..."

Po za nią doskonale z tła wychodzą charakterystycz­
na postać kupca i znakomicie malowana, obnażona nie­
wolnica, plecami do widza zwrócona. Poezja ciała, tak 
odczuta przez greków i mistrzów weneckiej szkoły, owie­
wa tę postać, jedną z najlepszych kreacyj Siemiradzkie­
go. Trudnoby coś zarzucić tym ciepłym tonom karna­
cji i starannemu do drobiazgowości modelowaniu ciała. 
W ogóle rysunek wszędzie za wzór tym służyć może, 
którzy kolorystycznemi efektami zapoźyczonemi od im­
presjonistów starają się wadliwość najelementarniejszej 
techniki zastąpić.

Nie potrzebujemy powtarzać jak właśnie technika jest 
doskonalą u Siemiradzkiego. Nawet niech nam wolno 
będzie zrobić uwagę, iż owe drobiazgowo-sumienne wy­
kończenie najmniejszych szczegółów przyczynia się nie­
mało do nadania całości tej barmonji kolorytu cechują­
cej obraz. Nigdzie promieniem uiedotknięte nie błysną 
jedwab’ lub złoto, a światło, padające we wnętrze jaskini 
z otworu w głębi, oświeca tylko jasnym rąbkiem kontur 
dwóch piratów, niosących kły słoniowe wyładowane 
ź okrętu. Zarysowujące się ua tle jasnera te atletyczne 
postacie, dodajmy, iż są pomyślane wybornie.

Lecz szczególniejszą zwracamy uwagę na widniejące 
w dali przez rozłam skały góry, owe góry nadmorskie, 
wiecznie migotliwą mgłą owiane. Jest to na całem płó­
tnie jedyna mała część krajobrazu, ale ten fragment, że 
się tak wyrazimy, jest sam przez się arcydziełem. Chy­
ba w tym rodzaju coś piękniejszego stworzyć niepodo­
bna.

Wobec takich zalet, do których z jednaką zawsze roz­
koszą powracają oczy—czy warto wspominać o drobnych 
usterkach, których, ręczymy, szukać trzeba, aby je zo­
baczyć?

Zresztą wierzymy, iż ze sposobności- oglądania „Ja­
skini piratów" skorzystają wszyscy, a wielu nie raz je­
den tylko.

Cz. J.
■ ■ » I —i i

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu S. B. w Piotrkowie.—Sr. panu odpowiada­
my powtórnie, iż sprzedaż, wiadomych losów jest dozwo­
loną i dokonywa się we wszelkich kantorach.

— Parni St. 1. w Sosnowcach. — Za pamięć uprzej­
mie dziękujemy. Prosimy sz. pana o treściwie podane 
wypadki. Ostatnio — nie dla nas.

— Panu X. X. z Miodowej. — Rzecz prywatna.
_  Panu N. Bern.... w H arszawie. Dobrze to wy­

gląda w teorji, lecz praktyka daje wprost odmienno 
wskazówki, trzeba się liczyć z rzeczywistością, w prze­
ciwnym bowiem razie iatwo można wpaść w przesadę - 
fantazji, nie dającej się zastosować do życia.

— Panu Janowi Pab... w Warszawie. — Każda in­
stytucja kredytowa, jak Towarzystwo miejskie, Bauk 
polski, Towarzystwo wzajemnego kredytu, kasa przemy­
słowców i t. d„ tylko nie na 5%, bo do tej stopy jesz­
cze nie doszliśmy.

— Uczniowi. — Przeprowadzenie tej sprawy i wyje­
dnanie ulgi, może nastąpić tylko z inicjatywy władzy 
szkolnej.

— Panu T. ic Warszawie.— Rzecz specjalna.
— Panu Salomonowi Grossg. — Wymienione prze* 

sz. pana pismo nie ma u nas debitu pocztowego.
— Panu S. G. w Warszawie. — Słusznie, lecz zara­

dzić może tylko publiczność, nie kupując podobnych 
rzeczy.

— Litwinoici. — Nowy nigdy nie był zaprowadzany,



stary więc istnieje od czasów wprowadzenia chrześcijań­
stwa.

— Panu S. S. w Warszawie.— Wioa to nietyle To­
warzystwa, ile braku drugiej linji, o czem niejednokro­
tnie pisaliśmy.

— Stałej prenumerat  orce. — Rozumie się, iż do wła­
ściciela listu. Samo z siebie wynika, iż nikt nie może 
być zmuszony do trzymania pieniędzy bezprocentowo. 
List płatny w grudniu do chwili wypłaty powinien pro­
cent przynosić.
■■linii 11 mriBwri-n—mai—■■■— 'Jll-lW——

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W odnośnych sferach, jak twierdzą dzienniki 

rosyjskie, ponownie poruszono sprawę zniesienia 
przywilejów przysługujących jarmarkom, a zasa­
dzających się na nieoplacaniu patentów ani poda­
tków, na czem traci zarówno kasa państwa, jak i 
miejskie; kwestja ta już niezadługo przejdzie pod 
roztrząśnięcie rady państwa.

= Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak zape­
wniają Nowoiti, ze względu na brak koni zdatnych 
dla kawalerji i artylerji, zamierza wzbronić wywo­
zu koni z granic państwa.

ć= Ze sprawozdania za miesiąc luty okazuje się, 
iż handel wełną znaczcie się ożywił, w porównaniu 
z miesiącami poprzedniemi. Ceny utrzymały się 
wysokie. W ciągu upłyuionego miesiąca przybyło 
wełny, przeważnie rosyjskiej, 807 pudów 12 funtów, 
sp ze lano 2,811 pudów 30 funtów (w przeszłym ro­
ku 4169 p. 8 f.), pozostało się na marzec 15,793 p. 
8 f. (w ubiegłym roku 15,671 p. 7 f.), a zatem w ro­
ku bieżącym pozostało się więcej o 122 p. 1 funt. 
Niesprzedana polska wełna wynosi 1,360 centnarów, 
w tej liczbie kilkaset centnarów cienkiej sukiennej 
wełny.

■® Ruch ludności m. Warszawy wciągn tygodnia od 
4-go do 10-go marca r. b. Urodziło się: chłopców 
135, dziewcząt 13j, razem 266 (więcej o 51 niż w ty­
godniu poprzednimi. W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 25, dziewcząt 21, razem 46 (więcej o 16 
niż w tygodniu poprzednim. Noworodków martwych 
było 16 (chłopców 10, dziewcząt 6). Co do religji: 
katolickiej 167, prawosławnej 7, ewangielieko-angs- 
burskiej 13, wyznania mojżeszowego 79. Zniarło 
zaś: mężczyzn 117, kobiet 104, razem 221 (więcej 
o 30 niż w tygodniu uplynionym). Z przyjezdnych 
zakończyło życie: mężczyzn 5, kobiet 5, razem 10 
osób. Dzieci do lat pięciu zmarło 108 (więcej o 26 
niż wtygodniu ubiegłym). Najwięcej zmarło w cyr­
kule I/XI—37, najmniej w cyrkule X— 9. Główne- 
mi chorobami powodującemi śmierć były: zapalenie 
oskrzeli i płuc 50, nieżyt kiszek 31, suchoty plac 
19, uwiąd schyłkowy 19, błonica i dławiec 15, 
choroby organiczne serca 6, zapalenie nerek 5, 
ospa 4, rak 4, płonica (szkarlatyna) 3. Z niewiado­
mych przyczyn zmarł jeden mężczyzna. .Śmierć 
wypadkowa zdarzyła się dwa razy (u mężczyzn). 
W tymże czasie zawarto związków małżeńskich 21 
(mniej o 1 niż wtygodniu uplynionym; mianowicie: 
w kościele katolickimi, prawosławnymi,wyznania 
mojżeszowego 19. 
= Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo­

dnia od dnia 4-go do dnia 11-go marca r. b. włącz­
nie, wydała 89 nowych książeczek (mniej o 24 niż 
w tygodniu poprzedzającym), na które, tudzież na 
dawniejsze w 369 wnioskach, złożono rs. 8,699 
kop. 35 (mniej o rs. 5,031 kop. 80 niż w tygodniu 
poprzednim). W tymże tygodniu kasa oszczędności 
na żądanie 285 uczestników wypłaciła (prócz pro­
centów w sumie rs. 35 kop. 4%, należnych za lok 
bieżący od całkowitych odbiorów) rs. 14,165 kop. 19 
(więcej o r.?. 962 kop. 49 niż w tygodniu ubiegłym), 
oraz umorzyła 97 książeczek. Ogólna przeto liczba 
uczestników 34,658 posiada kapitał rs. 1,339,441 
kop. 14 (mniej o rs. 5,465 kop. 77 niż w tygodniu 
minionym). 

dzierżawy i ogłosił nową licytację diiariawę

= Na bruki w 1-ym, 2-im i 4-ym oddziale inże- 
nierskim m. Warszawy od sumy rs. 4,664 z czterech 
konkurentów utrzymał się p. Jan Kowalski za su­
mę rs. 4,265. W oddziale zaś 3-im, 5-ym i 6-ym od 
sumy rs. 4,606 również z czterech konkurentów n- 
trzymał się p. Pejsach Regirer za rs. 4,175. Na bu­
dowę kanału drewnianego na ulicy Marszałkow­
skiej od sumy kosztorysowej rs. 9,563 z czterech 
^“kureutów utrzymał się p. Ignacy Gancwol za sumę r9. 9,540.

przeszło 1,000 rs. roozSnt? ®”^ała
dnak odezwy Towarzystwa ODiek^0’ 1®*
Strat zabronił stróżom poić konie^****?^ ma8l* 
niami, jako łatwemi przewodnikami choMhDaCZy* 
żliwych, zwrócił stróżom 1 000 rs. z górą pobrańeł dzierżawy i ogłosił nową licytacje L 

studzien, obowiązując furmanów do wożenia wła­
snych naczyń, a stróżom pozostawiając prawo po­
bierania opłat za pojenie. Licytacja ta przyniosła 
kasie 500 rs. Nowe jednak przepisy nie są stoso­
wane i stróźe po dawnemu poją konie wlasnemi na­
czyniami, niczem nie uszczuplając swoich docho­
dów.
= Zarząd miasta asygnował sumę rs. l,5C0 na 

odnowienie sal aleksandrowskiej i namiestnikow­
skiej, oraz przedsionka i schodów głównych w gma­
chu ratuszowym. 
= P. prezydent m. Warszawy, ze względu na 

pożyteczną działalność zarządu tanich kuchni, któ­
remu kontrakt dzierżawny na lokal zajmowany 
w domu pomisjonarskim przy Krakowskiem-Przed- 
mieściu, dla kuchni nr 2, ekspiruje z dniem 1-ym 
października r. b., wystąpił z przedstawieniem do 
Głównego naczelnika kraju, o upoważnienie magi­
stratu do zawarcia nowego na lat trzy kontraktu na 
dzierżawę powyższego lokalu za cenę roczną 
rs. 350.

— Jak to przewidywaliśmy, służbie policyjnej 
zalecono przypomnieć wszystkie dawniej wydane 
przepisy, dofyczące nadzoru nad porządkiem i bez- 
nieczeustwem w kościołach podczas uroczystych na­
bożeństw w dni świąteczne.

= Urzędy policyjne otrzymały polecenie prze­
strzegania, iżby wszelkie przytułki nocne, oraz a- 
reszta policyjne były codziennie poddawane ścisłej 
dezinfekcji, a to celem zapobieżenia szerzeniu się 
chorób zakaźnych. 

== Wykłady w uniwersytecie tutejszym rozpo- 
czną się po świętach wielkanocnych dnia 28-go 
marca, ferie zaś z powodu świąt starego stylu trwać 
będą od dnia 22-go kwietnia do dnia 6-go maja, po- 
czem rozpoczną się wkrótce egzamina ostateczne; 
przyśpieszenie egzaminów rocznych z powodu koro­
nacji nastąpi tylko w zakładach naukowych Pe- 
teisburga i Moskwy.

= W ciągu miesiąca od dnia 13 lutego do 13 
marca r. b. pierwszy wydział karny tutejszego sądu 
okręgowego na 16 posiedzeniach roztrząsał 76 
spraw, z których 57 ostatecznie rozstrzygnął. Do od­
powiedzialności pociągnięto 101 osób, z tych 15 od­
powiadało z więzienia a 86 z wolności. Uwolniono 
29, skazano 41 osób. Odłożono 16 spraw z powodu 
niestawiennictwa podsądnych i świadków. W ogól­
nej liczbie spraw 64 dotyczyło kradzieży.

= Dochodzi nas wieść o upartej niedyspozycji 
JE. ks. biskupa Giutowta. Ks. biskup, będąc prze­
szło od dwóch miesięcy chorym i nie wydalając się 
z mieszkania, odwykł od wpływów powietrza, wsku­
tek czego przedsięwzięta w dniu 10-ym b. m. po­
dróż do Warszawy wpłynęła niekorzystnie na jego 
zdrowie. Przepędziwszy tu dni kilka, ks. biskup 
zmuszony był wczoraj wrócić do Płocka.

— Z teatru i muzyki.
* Komitet do dramatu i komedji przy dyrekcji 

teatrów warszawskich podaje do wiadomości, iż 
następujące sztuki polecone zostały do grania od 
dnia 1-go stycznia do dnia dzisiejszego r. b.

Na teatr rozmaitości:
„Cudzoziemiec* Ohneta (odegrana); „Mąż i żona* 

Fredry; „Tancerka*, fragment z dramatu Cossy 
obrobiony przez K. Raszewskiego; „Pierwsza mi­
łość* Delarmay; „Helota“ Monseleta; „Pantofel* 8. 
Łuniewskiego; „Konik polny i mrówka* Legouve- 
go; „Gałązka jaśmimu* Z. Przybylskiego.

Na teatr mały:
„Chłopcy pana Cześntka* Rapackiego; „Wuja- 

szek Alfonsa* i „Żołnierz królowej Madagaskaru* 
S. Dobrzańskiego; „Ulica Pigalla nr 119“; „Mazga­
je romansowi* Barriera; „Nieprzyjaciel kobiet* 
z niemieckiego.

* Dziś „Mefisto* Boity z p. Miller-Czecho wską w 
partji Małgosi i Heleny.

* Na scenie teatru wielkiego odbywają się pró­
by z meyerbeerowskiej „Afrykanki*, z p. Miller- 
Czechowską w roli tytułowej.

* Panna Marczellówna wystąpi w czwartek w przy­
szłym tygodniu, jako Odetta; a następnie w „Niby 
małżeństwach* Paillerona.

* Balet pracuje obecnie nad wznowieniem „Gi- 
zelli*, w której tytułową rolę odtańczy p. Giuri.

* Nakładem berlińskiej firmy G. Sohotta ukaza­
ły się dwie kompozycje p. Teodora Hertza pt. 
„Nocturno* (na fortepian, oraz solo skrzypce) i 
„Berceuse* na fortepian i wielką orkiestrę.

= Nowy konkurs.
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu do dra­

matu i komedji uchwalono ogłoszenie konkursu na 
dramat, oraz na komedję.

Nagroda za najlepszy dramat wynosić będzie 
rubli 400: taka sama summa przeznaczoną jest na 
wynagrodzenie najlepszej komedji.

= Maskarada z tombolą. i
Towarzystwo dobroczynności nie odstępuje 

zamiaru urządzenia w salach ratuszowych mas* 
rady z tombolą.

Termin naznaczony został na dzień 1-szy k'f 
tnia r. b. w niedzielę.

Jakkolwiek z całego serca życzymy Towary 
stwu świetnych rezultatów, lękamy się jednak, aż® 7 
wobec pewnego przesytu tego rodzaju zaba^9® 
prima aprilis nie splatał mu figla...

= Złodziejska sprawka. 
Nocy wczorajszej, niewiadomi złodzieje, dost* 

szy się do jednego z domów przy ulicy No woli P9' 
otworzyli stajnię, wyprowadzili z niej konia, **’ , 
żyli do nowej bryczki i głośnem wołaniem do® 
gali się u stróża otworzenia bramy. .

Rozespany stróż będąc pewnym, iż woła nań W* 
ściciel konia i bryczki, otworzył bramę, z czego k 
rzystając złodzieje wyjechawszy przepadli 9 
wieści! 

= Przejechani#. #
Dawid C. najechał na Nalewkach na 13-letniego er-<»rŁ 

Hila B.
Chłopak ten otrzymał od uderzenia dyezlem eiętką r# 

v giewą.

Warunki konkursu, nazwiska sędziów zapro** 
nych do orzekania o wartości nadsyłanych utw 
rów, jak również wszystkie bliższe szczegóły 
szone będą po świętach Wielkiejnocy.

= Po długiem milczeniu!
We wczorajszej Gazecie polskiej znajdujemy P^ 

czątek nowego „Opowiadania jmć pana Wita 5* 
woja, rotmistrza konnej gwardji koronnej* P' 
„Petyhorzec*, pióra p. Władysława Łozińskiego 

Pierwszy zaraz odcinek tego obrazka, skreśl" 
go na tle przeszłości niepospolicie utalentował16 
piórem, zwiastuje, iż do serji nowel historyczny09’ 
noszących powyższy ogólny tytuł przybywa n°'v^ 
wyższej wartości przyczynek. &

Dziesięcioletnie milczenie autora „Pierwszy^ 
galicjau* nie wpłynęło szkodliwie na jego pióro-

Nowy utwór, o ile z rozpoczęcia sądzić moż9” 
werwą, barwnością, wiernością historycznego k°‘ 
rytu nie ustępuje dawniejszym. , j

Nie możemy się wstrzymać od wyrażenia rado-' 
z tego ocknięcia się pisarza, który dość licz u.' 9, 
szeregiem prac dawniejszych zdobył sobie zaszcL 
tne imię w literaturze, a mamy nadzieję, iż 
wne teraz częściej czytającemu ogółowi nowelfl 
utworami przypominać się będzie!

= Zdrowotność Warszawy. «
Pod względem zdrowotnym tydzień ubiegły 

dnia 4 go do 10-go b. m.) znowu się pogorszył. u
W tygodniu tym zmarło bowiem 221 osób, w 

o 30 więcej niż w tygodniu dawniejszym. .5
Z chorób zakaźnych błonica i dławieo zabrał* 1 

ofiar, ospa—4, durzyca brzuszna (tyfus)—3.
= Kasa wzajemnej pomocy przy uniwersytec1®^
Kasa zaliczkowo-wkładowa, o której nieda^9 

pisaliśmy, została utworzona dla profesorów 99 i 
wersytetu i urzędników uniwersyteckich, nie 
dla studentów.

Zarząd tej kasy poruczony został prof. Mik® 
szewskiemu a kasjerstwo p. Jankowskiemu.

Ponieważ nie ulega wątpliwości, iż podobnej k 
sy bardziej potrzebują studenci, niż profesorowi ! 
czyby więc nie można było rozszerzyć działalno® 
nowej tej instytucji uniwersyteckiej w ten spo®9 ’ 
ażeby do niej mogli należeć i studenci.

W ten sposób możnaby zwalczyć trudności. 
tworzeniu odrębnej kasy studenckiej nastręczają0 
się. 

= Pomyślne objawy.
W Ogrodniku Polskim czytamy co następuje:
„W ostatnich czasach powstało w Warszawie p*l 

rę nowych sklepów z kwiatami, roślinami i inne91 
produktami ogrodniczcmi, założonych przez spec)* 
listów—polaków, a nie przybylców.” u

O kilka wierszy niżej wspomina też Ogrodnik, 
zapotrzebowanie zrazów do szczepienia w ogrody 
pomologicznym warszawskim większe było 01 
zwykle. t.

Widoczną więc jest rzeczą, iż zakłada się m119 
stwo szkółek drzew w kraju naszym.

=x Wybory.
Na onegdajszej sesji nowozorgauizowanego R<| 

mitetu Towarzystwa wioślarskiego, wybrani zost* 
przez balotowanie na urzęda w towarzystwie 
stępujący: na prezesa p. Oleksińskł, na zastęp” 
przewodniczącego p. Bauerfeind Adolf; na kasjer* 
J. N. Rembertowski; na naczelnika przystani P'’j 
Scheller Leopold; na gospodarza lokalu p. BeveHj a, 
Karol; na sekretarza p. Milicer Napoleon; na 9 
ehaltera p. Twarowski Zygmunt. <,

Skład komitetu balotującego, komisji rewiW 
nej i sądu honorowego już podawaliśmy.

Kontrolerem jest p. K. Sulistrowski.



gdzie złodzieje, wdarłszy się w nocy z dnia 17-go na 18-go 
b. m. do komnat zajmowanych w pałacu króla Ludwika 
przez marszałka dworu, zdołali unieść szkatułkę z pie­
niędzmi i kilka drogocennych przedmiotów.

X W Peszcie wyszła świeżo z druku monograĘa zna­
nego autora Beksics’a, zawierająca między inuemi dzien­
nik Kemeny’ego z roku 1848-go, w którym tenże ciężkie 
zarzuty stawia całej działalności politycznej Kossuth’a 
Dotąd nigdy jeszcze nie szarpnięto na Węgrzech tak 
gwałtownie sędziwego bohatera. Kossuth na pośmiertną 
napaść zmarłego w roku 1875-ym Kemeny ego będzie 
zmuszony odpowiedzieć.

X Senat francuski odrzucił większością głogów pra­
wo przeciw pojedynkom. W obronie ich stawał minister 
sprawiedliwości Feuillóe...

X W Paryżu wyjdzie wkrótce z droku książka pióra 
Gustawa Toudouze pod tytułem: „Albert Wolff, histoire 
d'un chronigueur parisienu.

X Paryscy anarchiści rozpadają eię na kilkanaście 
grup noszących każda charakterystyczną nazwę. Jedna 
z nich zwie się krótko i węzłowato: „Nitroglycerina..“

X Regaty na Tamizie, popis wioślarski uniwersytetów 
, Oxford i Cambrigde, odbyły się i w tym roku przy napły­

wie niezliczonej publiczności. Wbrew oczekiwaniu zwy­
ciężył raz jeszcze Oxford.

X Z Pizy donoszą nam pod datą 15-go b. w.: ,Zmia­
na klimatyczna, dająca się obecnie ucznwać w całych 
Wloszech i nam też raz po raz sprawia niemile niespo­
dzianki. Po kilku dniach najlepszej pogody nagle ocblo- 
dlo powietrze, przymrozek przypominał nam daleką pół­
noc i śnieg pokrył ziemię na 10 centymetrów grubą 
warstwą. Italie z dnia 15-go b. m. podaje telegraficz­
ne zestawienie temperatury głównych miejscowości we 
Włoszech: Rzym 4°, Medjolan 5'6, Foggia (najcieplejszy 
latem zakątek) 6-3, Aquila 11-f> stopni Celsiusza. Jak 
na Włochy, niezwykle homeopatyczna doza ciepła. Kli­
mat Pizzy ciepły, wilgotuy nieco i mniej niż gdzieindziej 
podległy zazwyczaj zmianom, doskonale służy dla cho­
rych na piersi i serce — nieznośne jednak żebractwo i 
brak wszelkich zabaw, oraz punktu zbioru dla cudzoziem­
ców, nie uprzyjemniają bynajmniej pobytu w tem mie­
ście.*

X Ojciec święty pisuje, jak już wspominaliśmy, poe­
zje, ale po łacinie. Ma nawet w Watykanie Leon XIII-ty 
swoją własną drukareńkę, która mu wszystkie, w wol­
nych chwilach układane utwory odbija. Świątobliwy 
autor sam prowadzi korektę i natychmiast, po odciśnię­
ciu kilkunastu egzemplarzy, które zachowuje dla siebie 

' lub w drodze największej łaski rozdaje, czcionki rozbie­
rać każę. Ojeiec święty ma podobno mieć największe 
upodobanie w deklamowaniu swoich ód łacińskich.

X Meble zamówione w Hamburgu przez królowe ru­
muńską dla przyozdobienia zamku Sinai, letniej królew­
skiej rezydencji, nietylko odznaczają się artystycznem 

1 wykonaniem, lecz i dowcipnemi dewizami, tu i owrizie na 
nich wyrytemi. Na ramie któregoś lustra naprzykład 
umieszczony został czterowiersz:

Le monde est plein de pMe, 
Et qui n’en veut pas voir, 
Doit rester dans sa chamber, , 
Et briser son miroir.

Czy w napadzie pesymizmu usłucha kiedy tej rady, 
piękna i mądra Carmen Sylva? Wątpimy. Szkoda lustra 
a liczba wartjatów nie zmniejszy się przez to...

•— Złożyli w redakcji Kurjera Ił'arszawskiego:
*' Na osady rolne.

A. Iwanów za niedotrzymanie umowy rs. 5. 
Na kasę imienia dra Mianowskiego.

Julja Mitkiewicz członek rzeczywisty rs. 5.
Dla najbiedniejszych.

J. M. C. Kr. Skubiszewski rs. 4, Kaczkowska fi 
Równa k. 25, M. K. rs. 3.

Na pomnik Mickiewicza.
Staś Żukowski z Brześcia litewskiego rs. 1.

Na wpisy dla uczniów.
Hela G. k. 50, Roman i Marja z Łopusznej rs. 10. 

Dla paralityków.
Uczniowie zakładu naukowego z Nowego Świata 

rs 3.’ Na kościół św. Anny rs. 3. Ofiara niniejsza u- 
dziela się tą drogą, gdyż przybyłym w chwili wiel- 
kiego zmartwienia kwestarkom udzieloną być nie 
mogła. A.

Na intencję P. B. na wpis dl i uczniów gimna­
zjum rs. 2 k. 50.

— Od p. J- G. wygrane przy ulicy Chmielnej rs. 
3 przesełam do redakcji, przeznaczając takowe dla 
biednych na święta. & Z’.

— Przesyłam rs. 3 na wpis dla niezamożnego u- 
cznia, nadesłane mi w liście przez pana B. C. nie­
właściwie jako wygrany zakład. R. 1F. z Zawiercia.

— Kolczyk zloty, znaleziony w kościele pp. sa- 
kramentek, z.a udowodnieniem odebrany być może 
w kantorze Auiyera Warszawskiego,

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności. Dy-

Ze świata,
X Dr Babiński, intern szpitali paryskich, mianowany 

został preparatorem w pracowui anatomjl patologicznej 
wydziału lekarskiego w Paryżu.

X W święta wielkanocne wystawioną będzie w Mona- 
cbjum nowy dramat pod tytułem , Wit Stwosz i jego 
syn*, pośmiertne dzieło Marcina Schleicha, na dochód 
nagrobka, jaki mają wznieść Stwoszowi... Niemcy.

X W Nowogrodzie spalił się cyrk. Drewniana budo­
wla zgorzała do szczętu. Z ludzi nikt nie zginął.

X Karol Wurzinger, artysta-malarz, senior kolegjum 
profesorów wiedeńskiej Akademji sztuk pięknych, zniart 
w Wiedniu w 66-ym roku życia.

X W Lipsku pozyskał godność dra filozofji książę Je­
rzy Aleksander meklemburski. Rozprawa gradualna no­
si tytuł: „Ufiber die G rundzilge der franc. Eisenbahn- 
politik“ i ma na końcu życiorys doktoranta.

X Firma Rudolf łbach Sohn, najstarsza w Niemczech 
fabryka fortepianów (założona w roku 1794-ym) ogłosi­
ła konkurs na wykonanie najlepszego, ale i... najtańsze­
go zarazem fortepianu. Fabryka pod powyższą firmą 
znajduje się w Birmen w pobliżu Kolonji. Główna na­
groda wynosi 500 marek; termin nadsyłania projektów 
przedłożony zost-.l do dnia 25-go kwietnia r. b.

X Okradzenie pałacu królewskiego przez nieznanych 
złoczyńców nie jest, rzeczą w każdym razie powszednia. • • -  ■»<___

dwojga małoletnich dzieci, Bronisław Rudzki, po- | 
szedł na sadzawkę przekonać się, czy lód na niej 
przerąbano.

Przerębel w nocy pokrył się słabą warstwą lodu...
R. po‘ślizgnął się, jedną nogą wpadł w otwór, 

skronią zaś uderzył o krę, okalającą przerębel.
Uderzenie było tak silne, iż R. na miejscu stracił 

życie.Szybko spostrzeżono wypadek, lecz wszelka po­
moc była już daremna.

Wypadek ten przeraził całą okolicę, R. bowiem 
był nieposzlakowanej zacności, prawdziwym oby­
watelem kraju i dobrym ojcem rodziny.

= Fatalny wypadek.
W gminie Brudno, w osadzie Pustelnik, wściekł 

się kot, ulubieniec całej rodziny Jana Galanta, ro­
botnika Strzeberskiego.Zapamiętałe zwier/.ę pokąsało naprzód półroczną 
dziewczynkę Marjannę, śpiącą w kołysce, a gdy na 
krzyk dziecka zbliżyła się matka, Marjanna Ga- 
lantowa kot odskoczył i pokąsał 5-letnią- Bronisła­
wę, oraz 3-letniego jej syna Władysława.

Zdziwiona i przerażona tym atakiem zwykle 
spokojnego zwierzęcia Galantowa zawołała na po­
moc męża, który rąbał na podwórzu drzewo.

Zanim jednak przybył Galant, kot już ukąsił 
Marjannę w policzek.Ojciec tej rodziny odrazu zrozumiał co się święci 
i z siekierą rzucił się na wściekłe zwierzę, które 
pierwszego ciosu zdołało jeszcze uniknąć i ukąsiło 
Galanta w rękę, następnie za drugiem uderzeniem 
zostało zabite.Zanim z Nowej Pragi wezwano felczera, upłynę­
ło sporo czasu i pokąsani pozostali bez żadnej po­
mocy.Całą rodzinę Galantów odwieziono onegdaj do 
Warszawy i umieszczono w szpitalu Dzieciątka Je­
zus.Jest obawa, iż z powodu zapóźnej pomocy czeka 
wszystkich okropny los, jeżeli bowiem jad dostał 
się do krwi, wszelki ratunek będzie już zbytecz­
nym...
= Napad.
W tych dniach kilku złoczyńców napadło na le­

śnictwo Lubochenek, we wsi Luboszewach.
Podleśny właśnie zmarł niedawno, a pozostała po 

nim rodzina, t. j. matka, staruszka 70-Ietnia i żona, 
> miały się wyprowadzić; nieruchomości były już 

spieniężone i całe mienie skapitalizowane.
W przeddzień wyprowadzki czterech rabusiów 

w nocy napadli na dom...
Kobiety i służące zoztały związane, zbite i pora­

nione, a pieniądze i kosztowności zabrane.
Podobno policja ujęła już kilku poszlakowanych 

o napad rzezimieszków.
= Pożary.
W duiu 30-ym z. m. folwark Cbasznow, w powie­

cie kolskim, nawiedzony został przez pożar, który 
zniszczył wszystkie zabudowania wraz z ruchomo­
ściami gospodarskiemi i krescencją.

Straty wynikłe z tego pożaru * wynoszą około 
15,000 rs.

Przyczyna pożaru prawdopodobnie podpalenie.
Przed kilkoma dniami pod wsią Dębem, w po­

wiecie warszawskim, spłonął browar murowany, a- 
sekurowany na sumę przeszło 20,000 rs.

Przyczyna pożaru niewiadoma.

podrzneema. iw. domu pod nrem 3-im przy ulicy Dzikiej podrzucano . 
jnowję płci żeńskiej.ion ^radie znowu pod nrem 246 ym podjęto niedawno u- 

"?onego chłopczyka, mocno przeziębniętego.
►.“'eroty te odniesiono do domu podrzutków przy szpitalu 
Piątka Jezus. ____________

Pożary.j» ” domu pod nrem 1-ym przr ulicy Dzielnej, filużaca 
h, 'ka H., zapala'ac lampę, rozlała naftę, któia wybichła 
W’|nieniem.

“Sień stłumili domownicy 
poniosła ciężkie poparzenia.

j Wczoraj, o godzinie 9-ej wieczorem, w domu pod nrem 
pf1 przy ulicy Muranowskiej, w oficynie na facjatee od 

819 lampy naftowej zajął się sufit a następnie i 

płomienie stłumili topornicy oddziału nalewkowskiego, 
urąbawszy sufit i część dachu

■ CJOOHPPO*' *

, Na kościół!‘świątynia w Bereźnem, niedawno dotknięta klę- 
pożaru, nie może się dźwignąć z upadku.

Okładek wprawdzie wpłynęło trochę, lecz te star- 
»Z?y zaledwie na restauracje wewnętrzną, front 
«ORt* j8trona zewnętrzna dotąd uporządkowane nie 

. Do tej mitręgi przyczyniła się w części pogłoska, 
*akoby kościół bereżneński nie potrzebował już o- 
aniości i pomocy ogółu— 

j Tymczasem odbieramy z najwiarogodniejszego 
"rńdla wiadomość, iż tak nie jest, iż potrzeba jesz- 
Ze odnowić znacznie uszkodzone dwie wieże i prze­

prowadzić roboty zewnętrzne.
Łośoiółw Bereźnem obsługuje 12-milowy okręg, 

^oże więc znajdzie się dobroczynna ręka, która 
,esprze usiłowania miejscowych parafjan ku od-

hQowie świątyni.__________ _
?= Dobry przykład.Komuż nie są znane tradycyjne nasze drogi bite? 

i, łamane koła i osie, potłuczone kości podróżnych 
ą,dają dostateczne pojęcie o ich stanie.

t To też każde usiłowanie, celem uporządkowania 
J®h dróg, zasługuje na zaznaczenie.

''łaśnie podobny dobry przykład komunikuje 
korespondent z Kujaw.“łaściciel Kamionny, wsi w gminie Chodecz, 

lózł masę kamieni, w jakie okolica tamtejsza ob- 
przerobił je na szaber drobny i gruby i przy- 

w ) l111 ^at P0Przodnich własnym kosztem pobudo- 
at kawał szosy w miejsce dotychczasowej drogi, 
Wokroć niemożliwej do przebycia.

. ydyby tak znalazło się więcej właścicieli, che- 
tme 8łużą0ych ?prawie 0|óineJ„;

spoinemi siłami możnaby w ciągu kilku lat do- 
p owadzie sprawę drogową do pożądanego stanu.'

= Odczyt.
W Lublinie odbył się w tych dniach odczyt, któ

Ty zgromadził wcale liczne grono słuchaczów.
Przedmiotem prelekcji, którą wygłosił dr Leon 

Nowakowski, inspektor szkoły technicznej drogi 
żelaznej nadwiślańskiej, była rzecz „o mikroskopie 
* jego działaniu

= Rybak.... W łęczyckiem zjawił się ajent spekulantów an­
gielskich, handlujących zabytkami sztuki i w oko 
iicznych dworach zakupił wiele cennych pamiątek 
Prawie za bezcen...Ajent ów zawitał także i do wsi Tumu, gdzie jest 

arożytna świątynia, niegdyś archikolegjata, obe- 
“fe odnowiona za staraniem miejscowego probosz- 
Za ks. Ruszkowskiego.

Bzk ?Dt> zwiedza.l^c kościół, zauważył dobrze już u- r 
lodzoną i na boku stojącą stallę drewnianą, od- 

boty2a,^Cą S*^ kilkoma ozdobami snycerskiej ro- 

rs przemysłowiec ofiarował odrazu 200
o?d ^terdz^e, iż pochodzi ona z XV-go wieku, a 
Cei Sfł niewątpliwie dziełem znakomitego sny- 
«tana’ zaPe*nie podobne do tych, jakie widział na 
Hj 1 przechowywanej w British Museum, pocho- 

również z XV-go stulecia.
’ * reboszcz tumski propozycję sprzedaży stanow-

0 odrzucił.
p1 Niewesoła sprawa.hv k et^ dwoma miesiącami jeden z sądów gmin- 

w łęczyckiem skazał obywatela ziemskiego 
r* Ca trzy miesiące więzienia za samowolne wy- 

’ a- ,c®aie z mieszkania pani N., żony swego b. ofi-
*f Głośna ta sprawa, ze*względu na osobistość ska-

J^Ogo, oraz na komplet sądzący złożony z sąsia- 
' p. **» p0n0WUie ioztrząsaną w drodze a- 
” • !acJi w zjeździć sędziów pokoju w Kole.

i '-jazu uchylił wyrok sądu gminnego i zmniejszył 
*arę d0 iq.u dni arcsztu na ouwachu

Smutny wypadek.
»:?Ve w*i Dłużniewic icii wope

rm^tny wypadek.



rekcja rządowa teatrów warszawskich przeznaczy­
ła dochód po potrąceniu kosztów z przedstawienia 
w wielkith teatrze w dniu 21 marca r. 1883, t. j. we 
środę, opery Meyerbera „Hugonoci", na rzecz war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności. Towarzy­
stwo zatem ośmiela się polecić toż przedstawienie 
łaskawym względom szanownej publiczności. War­
szawa d. 19 marca 1883 r. Prezes administracji o- 
góloej r. st; Świeszewski. Członek sekretarz Towa­
rzystwa Heppen.

— Delegowani do asystowania damom kwestującym wświą. 
tyniach ?auśkioh poniżej wymienieni proszeni są o przyby­
cie wdniu\21 marca r. b.. to jest we środę, o godzinie 6-ej 
po południu, pod nr 33 przy ulicy Nowy-Swiat, do mieszka­
nia wiee-prezesa administracji ogólnej W T. D.. p. Wacła­
wa Chóeeiak-Popiela, gdzie otrzymają informację wraz z v- 
poważnienieni do kwesty przez koneystorz generalny archi- 
dyecezji warszawskiej,dla doręczenia takowego damom kwe­
stować mającym. Zarządy szpitalne i oddzielnych karlic ró­
wnież w tern miejscu i o tejże godzinie będą mogły ode­
brać pozwolenia konsystorza jeneralnego na kwestę. Lista 
delegowanych: Pp. Badowski Ignacy. Badowski Stanislaw, 
Błeszyński Mieczysław, Borzęcki Władysław, Chojnacki 
Władysław. Drzewiecki Stanisław, Ginet Józef, hr. Grabow­
ski Feliks, Gruszecki Konstanty. Heppen Juljan. Herkner 
Ludwik, Hertz Stanisław jako’kasjer główny Banku pol­
skiego. Jamiołkowski Franciszetr, Jaworowski. Karasowski 
Aleksander. Koczalski Antoni, Komierowski Franciszek, 
Kuuki^I Eugenjusz. dr Lebiedziński, Lechowicz Edward. Li­
bicki Konstanty, Łubieński Władysław, Łukomski Józef, 
Makowsjti Bronisław Michał, Miaskowski August, hr. Mor­
sztyn jCazimierz, Muklanowicz Bronisław, dr Kęcki Leon, 
Niemojówski Ludwik. J X. Niewiarowski, Piechowski Ale­
ksander, Puchalski Metodiusz. Przyborowski Walery, Re- 
kiewski Antoni, hr. Ronikier Wiktor. Rutkowski Kaz'mierz, 
Siemiński Anastazy, hr. Skarbek Henryk. Skoryna Cezary, 
Weiner Antoni, Wiśniewski Seweryn, Wojniłłowicz Lucjan 
wiceprezes adm. og. W. T. D., Wroczyński Leopold. Wro- 
necki Leopold. Zakrzewski Leon, Zienkowski Władysław, 
ŻuHński Alekąnnder.

W ’&Ł Ł® «> I. «» J
■f Ś. p. Anna z Puchalskich Głogowska, opatrzona św. 

Sakramenfatpi, przeniosła się do wieczności dnia 19 b. m., 
przeżywszy lat 26. Pozostały mąż wraz z synem zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 21 b. m., we środę, o godzinie 4-ej po południu, 
z kościoła św. Antoniego. —1092—
f Ś. p. Elżbieta z Brinkmanów 1-go ślubu Lukman, 2-go 

Wisśnińska, żona sekretarza 9-go cyrkułu, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, d. 19 b m., 
zasnęła w Bogu. W nieutulonym żalu mąż wraz z dziećmi 
zapraszają krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
ś. p. Elżbiety w dniu 21 b. m., z kościoła św. Krzyża, na 
cmentarz powązkowski o godzinie 4-ej po południu. —1093

7 Ś. p. Stefan Pilecki, obywatel ziemski, przeżywszy 
lat 37. zmarł w dniu 9 marca r. b. w majątku swym Bia- 
indolna, gub. grodzieńskiej. Pozostała w ciężkim smutku 
wdowa z dziećmi i rodziną zaprasza krewnych i przyjaciół 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 28 b. m., 
we środę, po świętach wielkanocnych, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie.

-274-
f W dniu 8 tnaraa r. b. rozstał się z tym światem w m. 

Slnpcy Fellas Srzedziński, lat 69 liczący, b. major po­
granicznej straży.

Cześć jego pamięci! —1094—
t Dnia 21 b. m., we środę, odbędzie się nabożeństwo ża­

łobne. za dut-zę ś. p. Józefy Oliwiris^iaj, b. artystki T.W. 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzi­
nie 9-®j zrana, na które pozostała matka wraz z siostrami 
zmarłej zaprasza przyjaciół i znajomych. —1085
t Za duszę ś. p. Józefy OHwińskiej, ^odbędzie się ża­

łobne nabożeństwo w kościele św. Karola Boromeusza we 
środę, dnia 21 b. m., o godzinie 9-ej zrana, na które po­
została matka i siostry zapraszają. —1081—
f W dniu 21 b. m., we środę, o godzinie lO-ej zrana, 

w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, odbę­
dzie się za spokój duszy ś. p. Piotra Hermanowicza, 
żałobna wotywa, na którą syn zmarłego zaprasza. —1090

f Dnia 21 b. m., we środę, o godzinie 10-ej zrana, od­
będzie się żatobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, za spokój duszy ś. p. Kazimierza 
Słowikowskiego, urzędnika Banku polskiego, na które 
pozostała w smutku żona wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół oraz kolegów zmarłego. —1089—
f Jutro, we środę, dnia 21 b. m., jako w siódmą roczni­

cę śmierci ś. p. Wandy z Lewickich Bielskiej, odprawio­
na będzie za spokój jej duszy wotywa żałobna, o godzinie 
50-ej zrana. w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przedmieścia obok skweru, w feaplicy Pana Je­
zusa. —1087—
t W dniu 21 b. ro., we środę, o godzinie 11-ej zrana, 

odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakow- 
ek'em-PrzeflmieScj^ żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. 

<>zela Kzętkowskiogo, na które jako w oktawie jego 
nnienin_zaprn8za gię kr8wnyeh { pr7,yiaei6J. —1091 —

Petersburg 18-go mar^.-Według informacji -aże­
by Petersbwakqa wiedomosti ministerjum finansów 

pracuje obecnie nad kwestją podwyższenia opłat od 
paszportów zagranicznych dla poddanych rosyj­
skich. Ponieważ, jak oblicza redakcja, podwyższo­
ną być ma opłata z rs. 10 na 160 rocznie i 80 pół­
rocznie, a paszportów zagranicznych wydaje się do 
300,000 na rok, przeto potrąciwszy pewną kategor- 
ję pasztortów, podlegająeyeh wyłączeniu od opła­
ty — dochody skarbu z tego źródła powinny powię- 
kszyć się o półtora miljoca rubli.

Petersburg 18-go marca. Nowoje IFremiazpewnem 
zadowoleniem wyraża się o pracach konferencji du- 
najskiej. Oto co powiada rzeczony dziennik: „Kon­
ferencja dunajska zakończyła swe prace ku po­
wszechnemu zadowoleniu uczestniczących w niej 
dyplomatów; ale wątpić należy, czy nadbrzeżne pań­
stwa będą zadowolone z,jej decyzyj. Zresztą Ro- 
sya nie ma powodu powstawać przeciw artykułom 
nowego międzynarodowego układu, dotyczącego 
żeglugi na Dunaju, które odnoszą się do należące­
go do niej oczakowskiego ramienia. Według trze­
ciego artykułu układu, kontrola komisji międzyna­
rodowej nie rozciąga się na odnogę kilijską, w tej 
jej części,-gdzie obadwa brzegi należą do jednego 
mocarstwa. Tę część odnogi kilijskiej stanowi wła­
śnie ramię oczakowskie, przerzynające kawałeczek 
Resarabji, zwróconej Rosji na mocy traktatu ber­
lińskiego. Podobnież na pozostałej głównej części 
odnogi kilijskiej, gdzie jeden brzeg należy do Rosji 
a drugi do Rnmunji, przepisy żeglugi ustanowione 
przez międzynarodową komisję dla odnogi suliń- 
skiej, będą wprowadzane w wykonanie pod nadzo- 
rem delegatów rosyjskiego i rumuńskiego, i tu więc 
również usunięto mieszanie się delegata austria­
ckiego."

Moskwa 18 go marca. — Ruch pasażerski i towa­
rowy na drodze rooskiewsko-jaroslawskiej od one- 
gdaj został przywrócony. Droga jednak nie przyj­
muje nowych transportów towarów z powodu na­
gromadzenia się masy towaru przeznaczonego głó­
wnie na jarmark rostowski.

18-go marca. — Od dnia przywrócenia 
żeglugi wyprawiono ztąd 52 statków parowych 
z ładunkiem przeszło 5 miljonów pudów zboża. Sa­
ma droga żelazna dostawiła w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni 2,800,000 pudów.

Odessa 18-go marca. — W tych dniach sądzoną 
tn b. la sprawa b. buchaltera biura pocztowego 
Szmiakowa, obwinionego o przywłaszczenie sobie 
rs. 15,000. Sąd uznał Szmiakowa winnym i skazał 
go na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do 
tomskiej gubernji.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego.rt

Berlin 18-go marca.—National liberale Corr. do­
wiaduje się w sprawie dymisji Stoscha, jakoby ks. 
Bismark wystosował memorial do cesarza Wilhel­
ma, w którym powiada, iż nie może brać odpowie­
dzialności za dalsze rządy Stoscha.

Londyn 18-go marca. — Lady Florence Dixie o- 
powiada następujące szczegóły o dokonanym na nią 
zamachu: W sobotę wieczorem została ona w po­
bliżu posiadłości swojej kolo Windsoru napadniętą 
przez dwóch za kobiety przebranych mężczyzn, 
którzy zbliżyli się do niej z zapytaniem o godzinę. 
Gdy chciała im odpowiedzieć, napastnicy rzucili się 
na nią, i zatknęli jej błotem usta. Wielki pies z gó­
ry św. Bernarda, który towarzyszył pani Dixie, rzu­
cił się na zbrodniarzy, którzy uszli. Czy pies ich 
poranił pani Dixie nie wie, gdyż zemdlała i dopie­
ro w półgodziny potem przyszła do przytomności. 
Otrzymała ona dwie ciężkie rany od sztyletów w rę­
ce, a dwie w piersi; jedno pchnięcie rozdarło sze­
roką stalówkę gorsetu i ześlizgnęło się po nim; dru­
gie o dwa cale niżej, toż samo.

Bukareszt 18-go marca. Król i królowa odje­
chali dziś o 9 ej zrana do Włoch. Aż do granicy 
kraju towarzyszą parze królewskiej ministrowie, 
deputowani i senatorowie.

Telegramy własne 
„ fit ar jera Warszawskiego.'*

{Otrzymany wczoraj po zamknięciu dziennika.)
ŁtWÓw 19-go marca.
Na wczorajszem zgromadzeniu wyborców poseł 

Tadeusz Romanowicz wygłosił mowę kandydacką 
na deputowanego do rady państwa z miasta Lwo­
wa. Za główną wadę w polityce Kola polskiego u- 
waża brak programu, na którym oprzećby się mógł 
trwały sojusz klubów prawicy narodowo-autonomi- 
cznej. Program taki powinien obejmować reformy 
ustawodawcze w duchu rozszerzenia samorządu 
krajów, decentralizację administracyjną, prakty­

czne przeprowadzenie zasady równouprawnieni' 
narodowości i zadowolenie życzeń ludności w za­
kresie spraw ekonomicznych. Wskutek braku trwa* 
lego związku z Czechami, delegacja galicyjska od­
daną jest w radzie państwa na łaskę rządu. W spt®' 
wie indemnizacji kraj został pokrzywdzony (oby* 
ba sejm go pokrzywdził, gdyż zawarł komprom*8 
z rządem, przyp. red.)\ nowella szkolna jest reakcyl' 
uą. Koło polskie nie uzyskało dotąd przeniesieni® 
siedziby zarządów kolejowych do Galicji. W spr®' 
wie wydziału lekarskiego przy uniwersytecie Iwo**' 
skim rząd wymawia się brakiem funduszów. W 'v*e' 
lu urzędach bywa używanym jeszcze dotąd ję^ 
niemiecki. W każdej rubryce budżetu państwo^6' 
go Galicja widzi się pokrzywdzoną. Mimo t0£° 
rządu hr. Taafego obalić nie można, ponieważ o’6 
mamy lepszego w zanadrzu. Kolo polskie zmie***0 
wszelako powinno metodę postępowania. Nal0^ 
wystąpić wobec rządu z większą energją i stano^' 
czością. Mówca krytykuje projekty ministra Duo®' 
jewskiego i mniema, że z reformą podatkową nal0* 
żałoby połączyć żądania kraju, tylekroć wyrażoD0, 
Nie byłby to targ, lecz polityka praktyczna. Mów0® 
stawia Kołu wzór czechów, którzy mimo tego, 
w sejmie posiadają mniejszość, wywalczyli dla kr®' 
ju większe koncesje u rządu, niż reprezentacja g®1*' 
cyjska. Należy rozpocząć pracę konsekwentną ” 
duchu zdrowej polityki socjalnej. Karol Groman i®* 
terpeluje mówcę, czy nie należałoby, jego zdaniei”’ 
wydobyć z pyłu archiwów rezolucję sejmu galicyj' 
skiego z roku 1868, która żądała dla Galicji odrę' 
bnego rządu krajowego i stanowiska w Przedlit®' 
wji, jakie Kroacja zajmuje w węgierskiej połowi® 
monarchji? Romanowicz odpowiada: Sejm ani K®' 
ło polskie nie zerwały tradycji z polityką, której 
wyrazem była rezolucja sejmowa z roku 1868. Ko­
ło polskie obowiązane jest dążyć do zraelizowani® 
owej rezolucji, mieszczącej konieczną miarę praw 1 
swobód krajowych. Fuller interpeluje mówcę, j®' 
kie by zajął stanowisko, gdyby dzisiejsza mniejszość 
niemiecka w radzie państwa ofiarowała Galicji 
rębne stanowisko i rząd odpowiedzialny sejmowi 
w duchu rezolucji z roku 1868? Romanowicz uważa 
to za nieprawdopodobne, zresztą byłoby teraz nie- 
moźliwem zrywać z czechami i zostawiać ich na p®' 
stwę centralistom. Zaproponowana ugoda z Galicja 
musiałaby być przedłożoną sejmowi. Na dalszą i»' 
terpelację odpowiada Romanowicz, że w obecny0!* 
stosunkach zaprowadzenie powszechnego głosowa' 
nia w Galicji uważałby za niepożądane. Zgroma­
dzenie uchwaliło popierać kandydaturę Roman® 
wieża.

Otrzymane aziie
Wiedeń 20-go marca.
Komisja śledcza senatu uniwersyteckiego prz0' 

słuchuje studentów, którzy uczestniczyli w demon' 
stracji wielko niemieckiej, wywołanej przez ant* 
semitę Schoenerera.

WMedeń 20-go marca.
Rząd przyzwolił na utworzenie gimnazjum cz0' 

skiego w Opawie, na Szląsku austrjackim.
Wiedeń 20-go marca.
Karol Marx przed śmiercią wystosował list pr®' 

testujący przeciw insynuacji, jakoby mordy i łupi0' 
że wiedeńskiego motłochu, stojącego teraz przeć 
kratkami sądu (proces o napad na Merstallinger®» 
przyp. red.), były praktycznem zastosowaniem jeg0 
teoryj socjalnych.

Wieaeń 20-go marca.
Z Bośnji nadeszły tu bardzo uspakajająco wiad®' 

mości. Z nadejściem wiosny nie pokazały się żadn0 
oznaki wzburzenia pomiędzy ludnością. Ludno^ 
wschodniego obrządku powraca tłumnie do krajn- 
Świeżo wzniesione blokhauzy czuwają nad rucham’ 
ludności na granicy czarnogórskiej,

Wiedeń, 20-go marca.
Zawiązało Się tutaj stowarzyszenie 23-ch kor®* 

spondentów najpierwszych gazet zagranicznych c®' 
lem strzeżenia godności prasy i wspólnych intere­
sów. Redakcje miejscowe wykluczone-



Wiedeń 20-ga mares.
Zjechała ta cała rodaina Potockich z Galieji i Królestwa 

z powodu groźnej choioby hr. Izabelli Romanowej Poto­
ckiej. Lekarze nie tracą jeszcze nadziei ocalenia pacjentki. 
Hr Alfred Potocki jest silnie niedysponowany.

Parys 19-go marca.
Izba deputowanych odrzuciła wniosek lewicy 

skrajnej o wydanie amnestji na skazanych w pro­
cesach Montceau les Mines i lugduńskim. Obie izby 
odroczyły się następnie do d. 19-go kwietnia.

{Depeszo, ta niewłaściwie została nam dopiero dzi­
siaj doręczoną.')

Parys 19-go marca.
Trybunał apelacyjny skrócił karę Bontoux i Fe- 

dera do dwóch lat więzienia.
(Depesza ta niewłaściwie została nam dopiero dzi­

siaj doręczoną.)
Paryż 20-go marca.
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych legi- 

tymista Baudry d'Asson żądał niezwłocznego uchwalenia 
kredytu 2 miljonów franków na zapomogę dla robotników 
bez pracy. Ferry rzekł, iż rząd przygotowywa sam pro­
jekty zmierzające do ulżenia losu ludności robotniczej i 
zażegnania krizys. Wniosek o uznanie nagłości wniosku 
Baudry'ego odrzucony. Lefebvre (z lewicy radykalnej) o- 
mawia krytyczne położenie robotników górniczych. Mi­
nister powiada: Wypadki w Montceau les Mines były 
skutkiem agitacji anarchistów, a nie nacisku religijnego. 
Kasy robotnicze są potrzebne; ustawy o wolności stowa­
rzyszeń i syndykatach wymagają poprawy. Uchwalono 
prosty porządek dzienny 294 głosami przeciw 116. Ma- 
ret postawił wniosek o amnestję dla skazanych za wy­
padki w Ltigdunie i Montceau les Mines anarchistów. 
Waldeck Rousseau żąda natychmiastowej dyskusji. Mi 
nister powiada, iż skazani mogą znaleść łaskę, ale nie 
mają prawa do amnestji. Wzburzyłoby to umysły. Za 
negację idei ojczyzny nie można dawać amnestji. Wnio­
sek Mareta odrzucony 299 głosami przeciw 83-

Parys 20-go marca.
Senat uchwalił kredyt 220,000 fr. na organizację 

sądów w Tunisie. Poczem obie izby odroczyły się 
do dnia 19-go kwietnia.
/ Parys 20-go marca-

Trybunał apelacyjny uwolnił p. Bontoux od za­
rzutu pozornych snbskrypcyj, wypłat i emisyi.

Parys: 20-go marca.
W niedzielę uwięziono tutaj trzy indywidua wy­

dające okrzyki: „Niech żyje król !8
Parys 20-go marca.
W kopalniach Sainte Etienne robotnicy zniewa­

żyli żandarmów. Ci zrobili użytek z broni i aresz­
towali winnych.

Parys 20-go marca.
Na koronację do Moskwy udaje się w imieniu 

prezydenta rzeczypospolitej, były prezes ministrów, 
senator Waddington.

Hicea 20-go marca;
Na wyspie Korsyce odkryto tajny związek poli­

tyczny, agitujący myśl oderwania wyspy od Francji.
Rondyn 20 go marca.
Policja londyńska wzmocnioną została o 1,000 

ludzi; korpus stróżów nocnych został lównież po­
większony. W zakładzie gazowym znaleziono u- 
kryte dwie beczki prochu. Rząd obraduje nad 
rozszerzeniem irlandzkich praw wyjątkowych na 
terytorjum angielskie. Straż policyjna przed par­
lamentem zastąpioną została przez gwardię kró­
lewską.

Jjondyn 20-go marca.
Za inicjatywą Gladstones toczą się rokowania po­

między gabinetami o powzięcie międzynarodowych środ­
ków obrony przeciw anarchji społecznej i politycznej. 
Zawartym ma być traktat o wydawaniu anarchistów, ir- 
redentystów i nihilistów. W Wiedniu i Rzymie przyjęto 
sympatycznie myśl Gladstone^.

Serajewo 20-go marca.
Rosyjski jenerał Miłoradowicz objeżdża Herce­

gowinę.
Mowy Jork 20-go marca.
Most wygłosił tu mowę bankietową na uczczenie 

rocznicy komuny paryskiej. Twierdził on, ko­

muna paryska z roku 1871-go była zanadto łago­
dną i niewinną w środkach; przyszła musi pozba­
wić się wszystkich skrupułów humanitarnych.

Petersburg 20-go marca.
Dziennik Nowosti, ogłasza w dniu dzisiejszym, iż 

wychodzić będzie w dwóch wydaniach. Pierwsze 
kosztować będzie rocznie rs. 17 drugie prenumero­
wać można po dotychczasowej cenie.

Petersburg 20-go marca.
Według nadesłanych dziś z Paryża wiadomości zdrowie 

Turgeniewa polepszyło się znacząca.

Sandomierz 20-go marca: 
Lody na Wiśle dziś rano ruszyły.

6 i e I d a.
Dnia 20-go marca 1883 roku.

Sprzeczność pomiędzy przewidywaniami, kursami wczo- 
rajszemi berlińskiemi i niezgodnemi z sobą taksacjami, 
sprowadziła znów niepewność w działaniach giełdy war­
szawskiej i pewną niestanowczość.

Przewidywano obniżkę wszystkich wartości w Berlinie, 
której powodem miały być nieporozumienia w „Credit­
anstalt" i wystąpienie jednej z najbardziej wpływowych 
osobistości z zarządu tej instytucji. Tymczasem wieczo­
rem telegraf przyniósł półmarkową podwyżkę do 203.60 
za 100 rs. w tranzakcjach gotówkowych i do 203.50 
w końcomiesięcznych.

Przystąpiono więc do czynności dziś rano ochoczo, ob­
niżając kursa walut zagranicznych poniżej nawet równi 
berlińskiej; szacunkowe depesze poranne obiecywały 
kurs 203.75 na koniec miesiąca. Następnie jednak dal­
sze depesze mówiły już tylko o 203.50, a nawet 203.25, 
co przy przewadze pokupu nad podażą, wstrzymaną temi 
sprzecznemi wieściami, wyrodziło usposobienie ku zwyż­
ce.

Usposobienie to przetrwało cały czas trwania zebra­
nia giełdowego, a ta okoliczność, iż po całym tym prze­
biegu kurza ostateczne są jeszcze cokolwiek niższe od 
wczorajszych, dowodzi tylko nadmiernej obniżki począt­
kowej i sama przez się usprawiedliwia ów ruch zwyżko­
wy.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 49.25 — 0 
kop. 10 taniej niż wczoraj. Z początku płacono e 10 
kop. niżej kursu wczorajszego ostatniego do 49.15, lecz 
wkrótce po kursie tym zabrakło oddawców i płacić mu­
siano 49.17'/j, 49.20, a nawet podobno po notowaniu 
49.22'/,.

Za krótkoterminowe z początku 49.05, jak twierdzi 
ceduła, płacono. Słyszeliśmy jednak o nieznacznych 
wprawdzie, lecz jeszcze taniej zawartych tranzakcjach. 
Później dojść musiano do 49.10, przy żądaniu 49.17'/, 
— 7 '/2 kop. taniej niż wczoraj.

Na pomniejsze miasta niemieckie weksle krótkotermi­
nowe które z początku 5 kop. straciły na cenie do 48.95, 
później stratę tę odzyskały i kurs zrównał się z wczoraj­
szym końcowym 49.

Na Londyn początkowe tranzakcje zawarto o 3 kop. 
na 1 ft. szterl. taniej niż wczoraj po 9.96, później jed­
nak i te od razu podskoczono znów do 9.99, przy żąda­
niu jeszcze o '/, kop. wyższem.

Na Paryż kurs żądany zanotowano 39.90 — o 10 kop. 
niżej niż wczoraj. Płacono jednak przy końcu kurs 
wczorajszy ostateczny 39.85, choć z początku nabyć by­
ło można weksle krótkoterminowe o 5 kop. na 100 fr. 
taniej.

Zupełnie toż samo powiedzieć można o kursie weksli 
na Wiedeń. Żądanie jest wprawdzie o 20 kop. na 100 fl. 
niższe 84.10 i płacono z początku tylko 83.75—później 
zaś przy usposobieniu zwyżkowem cena doszła do pozio­
mu wczorajszego 84 rs.

Listy likwidacyjne bez pokupu. Brak nabywców spo­
wodował obniżkę w żądaniu do87.90 za większe i 87.70 
za mniejsze. Tranzakcyj nie dokonywano.

Pożyczka wschodnia trochę wyżej w żądaniu—91,90. 
Płacono za emisję I—91.80, za inne 91.65 niżej nawet 
nieco niż wczoraj.

Co do listów zastawnych ziemskich stan rzeczy nie 
zmienił się wcale od wczoraj. Wszystkie oddawać chcia­
no po 100.25 i również wszystkie kupowano po 100.05 
i 100.10 bez różnicy co do serji i wielkości odcinków.

Obroty niezbyt wielkie.
Listy miejskie dosyć licznych tranzakcyj były przed­

miotem. Żądanie nieco podwyższone. Serja I—94.60, 
11—92.35, III—92.20, IV—91.25. Płacono dosyć chę­
tnie za I począwszy od 94.20 aż do 94.55, za inne 10 do 
15 kop. poniżej żądania.

Z akcyj dokonano jednej transakcji akcjami zakładów 
starachowickich po 74.50. Inne w pokupie po wysokich 
cenach, bez oddających —szczególniej cukrownicze.

Godzina 12'/,. 'Usposobienie w dalszym ciągu zwyż­
kowe. 49.25 za weksle długoterminowe na Berlin pła­
cono

J. WŁ

Wykaz depesz
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 19-ym marca 1883-go roku, a nio dorę­
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Pomocnikom Burbam, ulica Sirocka dom 8, — Aleja 
Jerozolimska 12, student Wędrycbowski,—Strzałkowski, 
student medycyny,— Elektoralna, Radoszewski,— Pań­
ska ulica, Dawid Szpilfidel,— Jankiel Rozenblatt,—Wol- 
fu Lewu, jenerałowej Rakint, Marszałkowska 15,—Smol­
na 1,—Sigizmund Epstein,— Erywańska 2, Dębickiemu 
—Furzalna ulica dom doktorowa sejnatul Chabibulin,— 
Leszno nr 59, Sofij Librowskiej,— Stella, Theatre Eldo­
rado.

iriK ac .w. =
WIELKI: Dziś: „Mefistofeles'*. Jutro: „Hugo- 

noci”. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Cudzoziemiec". 
Jutro: „Syn Giboyera". — MAŁY: Dziś: „Rodzi­
na Furiosów". Jutro: „Książątko".

Droga żelazna 
warszawsko - terespolska 

podaje do wiadomości publicznej, iż stacje Biaia, 
Chotyłów, Terespol, wyłączone zostają z taryfy 
związku moskiewsko-warszawskiego. Opłata za 
towary, ekspedjowane do lub z tych stacyj, na 
drogę żelazną moskiewsko-brzeską i po. za nią le­
żące, pobieraną będzie na zasadzie taryf miej­
scowych. —271—

Jest do sprzedania
A P T E H

za cenę przystępną. Wiadomość w składzie aptecz
Dym p. A. F. Galie. —1088—

 
— Polecamy na nadchodzące święta 

wszelkie Wina w wyborowych gatun­
kach oraz Cognaki, Rum, Likiery i inne 
trunki zagraniczne po cenach umiarkowa­
nych. Jean Stifft Specjalny
Skład Win, ulica Długa nr 45 (Filja, Nowy- 
Świat nr 25). —273—

 

Cygara Hawańskie.
Do składów moich:

I. Krakowskie-Przedmieście nr 9,
II. Noscy-Swiat nr 9.
III. Senatorska róg Rymarskiej.
IP. Xalewki nr 21.
P. W Płocku, Rynek Kanoniczny, 

nadszedł transport Cygar importowanych, któ­
rych dobroć polecić mogę. —272

J. Rosenblum.
— Żelaziste wody mineralne tworzą się rozpusz­

czeniem soli mineralnych źelazistych, stanowiących 
pokład ziemi, przez który wody te przechodzą. Lecz 
nie zawierały one nigdy żelaza w stanie fosforanu 
i dla tego nie posiadały pierwiastków, które stano­
wią kości i krew.

Dobrze znany uczony doktor Leras, przyrządził 
pod nazwą rozpuszczalnego fosforanu 
selaza, płyn czysty i bezbarwny, który zawiera 
dwa te elementy i wzbogaca szybko krew i odświe­
ża jej barwę szkarłatną. Ztąd tyle licznych wyle­
czeń otrzymanych w słabościach charakteryzowa­
nych ubytkiem krwi, tak licznych dzisiaj, jak nie- 
dotlenność krwi, błędnica i ogólne osłabienie. (42)

- Dr Henryk Ii obrzycki, b. lekarz szpF 
tala i lecznicy dla chorych piersiowych w Mieni za­
mieszkał przy ulicy Wareckiej nr 7; przyjmuje zraiia 
do 10-ej i od 5—6 po południu. “ ąoig

— lira Rejchmana Kuklad tecz^i- 
czy dla chorych na żołądek, przy ulicy 
Krucze, nr 3bb; przyjmuje na stałe pomieszczenie 
chorych, dotkniętych cierpieniami żołądka i kiszek. 
O bliższych warunkach dowiedzieć sie można na 
miejscu lub w mieszkaniu kierującego zakładem, 
przy ulicy Przejazd nr 11. Ambulatorium zakładu, 
dla przychodzących chorych, otwarte codziennie od 
gociziny — u zrana. 37

(8241 J^nłystn Gutzman, Rielańska 
nrl. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabiazęby sztuczne,proszek i eliksirod3U—5(Jk-
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mało używana z firmą fabryki „Hoffman in 
Posen“, z mieszkania, to jest ze ściany zgi­
nęła, a to w czasie, od 9 do 15 b. tu. i r. 
Ktoby odszukał takową, otrzyma nagrody 
rs. 10, od właściciela domu, Topiel J6 8. 978

Operatorka Odcisków,
Za dyplomem St.-Petersburskim przy­

byłam do Warszawy i otworzyłam specjal­
ny gabinet do wyjmowania zastarzałych od­
cisków, bez bólu i użycia narzędzi, jedynie 
za pomocą płynu. — Hotel Lipski Bielań­
ska Nr 3.—Przyjmuje cały dzień. 871 

Płonka de Paczyńska.

po rs. kilka garniturów 
jry gustownie kr, tych, po rs. 27,

Szesiongi w skórę, Sofy. Otomana, oraz wiele 
innych mebli, bardzo tanio. Marszałkowska 
% 3.’. — L- Brenart 8-6

OBWIESZCZENIE
Komora Mławska niniejszym ogłasza, iż 

w d. 28 marca r. b., i dni następnych, sprze 
dawane będą na tejże Komorze, przez publi­
czną licytację towary skonfiskowane, osza­
cowane razem na rs. 5,000, a mianowicie: 
jedwabne, półjedwabne, wełniane, lniane, 
bawełniane, materje, półaksanrt, wstążki, 
cygara herbata, przędza i inne drobne towary

T. Chądzyńskiego, 
i K. Saskiego, 
Nowy-Świat 53. 645

Roboty drenarskie, świdrowe H 
iWSZelkiereperacjeWVKonVWa. r

Na nadchodzące Święta Wielkiejnoey wy­
piekane będą Baby i Piacui, w najlepszym 
gatunku, oraz Chleb kisłosłodki <to świę. 
cenią i Strucle Meksykanki. 933

tta Wbść 
dla pp, Kupców, Fabrykan­

tów i Przemysłowców.
Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., w do­
mach po fabryce ,Laferme“ przy rogu ulic 

marszałkowskiej i Złotej.
18 otworów sklepowych, od Marszałkowi.
Wielkie sale na 1 piętrze, mogące się łą­

czyć ze sklepami.
Lokale i obszerny ogród w podwórzu, 

nu bawarję i zakład restauracyjny.
Wielkie sale na zakłady fabryczne i 

przemysłowe.
Jeden z domów, mianowicie na ul. Zło­
tej. może być w całości wydzierżawiony.

Wiadomość: Marszałkowski. N 60, w Ma­
gazynie Mebli, 1-sze piętro, od 10 do 1 i 
od 4 do 6. 818—r

Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest, w użyciu z wielce po­
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach Żołądka i 
w ogóie przy nieregularnym trawieniu. •

Pepsyna « BOUDAVLT* uznaną została przez Akademję medyczną w Paryiu 
i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r._

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — iw Paryżu 1878 r.
W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, avenue Victoria.

Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 
go, Ziemińskiego, Ste.jnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach.

Kwiaty i Owoce.
Nowo-otworzony sklep produktów ogro­

dniczych A. BABIC KIEGO, ulica hr. 
Berga, dom hr. Krasińskiego od Krakow­
skiego - Przedmieścia Jft 5. — Na nadcho­
dzące Święta zaopatrzony został w wielki 
wybór kwitnących kwiatów, owoców i no- 
walji, oraz przyjmuję zamówienia na bu­
kiety, wieńce, dekoracje i wykonywa tako­
we po możliwie przystępnych cenach. 955

A. Babicki.HUWAGAII
Bo praktyczne a tanie Dywany wscho­

dnie od rs. 2; Herbata lądowa od kop. 80 
za funt — „ORIENT.” — Elektoralna Jft 5, 
prawa oficyna.827

WISŁA I

Właściciel lasu dobowego 
poszukuje Wspólnika 
z kapitałem około 12,000 rs., do eksploatacji 
kory dębowej na znacznej przestrzeni mło­
docianego lasu. Kapitał ten może być wy­
cofanym w przeciągu 8 tygodni, od daty roz­
poczęcia eksploatacji.—Bliższa wiadomość 
u A. Strzeleckiego, redaktora, Smolna J& 11, 
mieszk. 8, w Warszawie.980

MOSKIEWSKI skład herbaty ® L. WILMA, 
otrz/mał w tych dniach świeży transport Herbaty pakowanej i w Cybikach, 
z którą się poleca, a osobliwie żądaną Wan-Sun Czyn na rs. 1.50 i Czyn- 
Kin-Kołung na 2 rs., jak również joleca Cukier rąbany najlepszy, funt 
21 kop., kostkowy 2O'/a.—Kawy w najlepszych gatunkach, Ceylon gruba 
funt b2*/a kop., Ceylon drobna 47’/, kop., Perłowa 60 kop, Jawa złota 
62*/, kip. 825

Główny Skład, Królewska Nr 10, dom Granzowa.

Przez Rząd zatwierdzony 1 łranejonówany
EbOJI KOMIHSOWT 

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

Miodowa Ni 10, 1-e piętro.
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie. z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielkiwybórmeblinowychiużywanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerekie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 
luterja, porcelana, szkło, garderoba.

ó) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy 1 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p. '

Otwarta cedzień od godz.^ 9 rano, do 7 
wifc/ór w Święta od 12 do 6. 27

Piwo Woronioolde.
Wyłączną sprzedaż,

Nowy-Świat Ni 51.
Poleca Piwo w najlepszym gatunku wy­

rabiane na sposób Pilzeńrki po 12 i 7 
kop. butelka. 972

Do odstąpienia

Kawiarnia
w dobrym punkcie, od lat kilkunastu egzy­
stująca, z kompletnenr urząd eniem, z bilar­
dem now m, i piekarnią; kontrakt na lat 3, 
w każdym czasie do odstąpienia na przy­
stępnych warunkach, z powodu słabości 
właściciela. Wiadomość: Podwal J6 25, stróż 
w.-każe. 969 

CERATY-OB^USY-SKORĘ
najlepszego gatunku, ceratowe Małe, amerykańską ua meble.

Poszukuje się od 1 Lipca 790 

WMa serów 
mogącego na własny rachunek przerobić oko­
ło 20,OcO garn, mleka rocznie, z jednej obory. 
Adresy przyjmuje binro ogłoszeń, pp. Rajch- 
inan i Frendler, Senatorska 18, pod lit. B. G.

Towarzystwo Akcyjne Młyna Parowego 
(walcowego) w Moskwie, poleca 

Mąkę „Krupczatkę," 
w workach opląbowanych: po 200, 40, 2)1 
10 funtów. Śprzedaż hurtowa w składzie 
Towarzystwa. M rszałkowska M 40—deta­
liczna zaś w H tndlu Wł. Nowickiego tu 
i w Lublime. 798r

FOLWARK ■ 
rozległości włók 6, w których lasu mórg 15, 
z zabudowaniami, inwentarzem żywym i 
martwym, dostatecznym, położony w pow. 0- 
pa'owskim, gub. Radomskiej, do sprzedania. 
Wipdomość w Kantorze Komisowym Anny 
Dameiau, Krakowskie-Przedmieścio N 36, 
wprost Saskiego placu, od 11—3 po południu. 

Ola Amatorów Ptaków!
Przybyłem z Kanarkami śpiewającemi, Gile 

hMa6 10i?*’ fadająee Papugi inserj ara- 

tewJki M Ł°'SenatOrska- Hotel Ł*- 

Ernest Peschel.

do firanek do okien

jttieca po oajprzjstopiiiojsfycli cenach stłafl oM papierowych 
SEWERYNA MAZUR i S-ki 

Plac Teatralny, Pałac Blanka, 38r

Od Lecznicy Il-ej
Ulica Senatorska Ni 9, Krasowskie Przed­

mieście Jś 85, dom przechodni, Roesleia 
zwany

Dr. ANTONI ELSENBERG, 
Ord-nator odziału wenerycznego i skórnego 
w Szpitalu Starozakonnych. z dniem 1 Marca 
prz jmuje w lecznicy z chorobami we- 
“erycznemi i skórnemi, codziennie od 
melickn W° P®ł"dniu. W domu (Kar­
po połudutu.1 0®d21«nnie od godziny 5—7 

898

Wodociągi, Zlewy,

W ykwalifikowany 
Grorzelany, 

który 6 lat z j owodzeniem p ucował w tym 
zawodzie w Ks. Poznańskiem, poszukuje 
zaraz miejsca gorzelanego, lub pomocnika. 
Bliższa wiadomość u C. Selmę der. Fabryka 
Maszyn na Pradze Ni 402._______ 775

Do Sklepu E. Olszowskiego, Mar- 
szałkowska Jw 34, nadszedł świeży transport 

Mi Litewskiego
i sp'-zedaje się na pudy i funty. — Tamże 
Mąka pszenna wyborowa, w gotowych 
woreczkacn.___________________ 930_____

h Mi Wam
Wielki wybór T A T < d kop. 3 za szla­
kę, z drzewa, U «ŁA.tJ porcelany, bron- 
zu i t. p, Jajka składane, oraz z poda­
runkami dla dzieci; Farby do jaj w cenie 
kop. 10; świeży trans; ort ruskich Kręto- 
nów, oraz krotonowych szlafroków i dzie­
cięcych si k enek; poleca Petersburski 
Magazyn zabawek i wyrobów Petersbur­
skiego Chrmicznego Laboratorium.—Nowy- 
Świat, wprost statuy Kopernika. 927

I Apteka do sprzedania, i 
M Z powodu śmierci dzierżawcy apteki H 
M w Jari sławiu,prowizora farmacji Bi- H, 
H zofa takowa do sprzedania. O warun- ■ 
|S kach kupnm owiedziećsię można u wła- M 
H iciciela ;ułkownlka Dep y w Odessie, ■ 
py .Naderdienska ulica Ni 11. 766 ■

Kąpiele wiślane,
przy żelaznych, wanny, po k. 50 i 30. Abo­
nament po 5 k. niżej Różne lokale z wo­
dociągami i zlewami, do wynajęcia od 1 go 
Kwietnia. Także i wyroby stolarskie, są ao 
sprzedania garnitury czarne i białe. Biurka 
dębowe, przy uh Grzybowskiej M 30, stróż 
wskaże. 787

WODA-KRYSZTAŁ 
otrzymuje się przy użyciu Filtów Albert, 
które każdy może otwierać i oczyszczać dowol­
nie. Jedyny skład w Warszawie w Maga, 
zynie Francuzkim ul. Hr. Berga 16, 
Kupującemu służy prawo przed nabyciem, 
fiiltru, sprawdzić jego działanie..—Wszelkie 
reperacje Filtrów, przyjmują się. ?7O4 

Wyt Pierwszy wiel-£S£p|
X ki transport 

’nsłlih tasfcli, 
najmodniejszych, otrzymał skład B. Grii- 
digera, egzystujący od lat 20, ;rzyrogu 
ulicy Granicznej i Ż laznej Bramy 
sklepu JA 16, i poleca takowe j o eonach 
nader umiarkowanych. 857

RssUurani Alemdre
Krakowskie-Przedmieścio Ni 36, 

wprost Saskiego Placu. 887
Wydaje codziennie od godziny 1 do 6 po 

południu Obiady z karty po kop. 15, 
20, 25 i 30 za porcję.—Potrawy w wiel­
kim wyborze smacznie i na świeżem maśle 
przyrządzane —W niedziele i czwartki flaki 
po włosku.—Wino wyższych gatunków kop. 
15 k eiiszek i kop. 2o szklnnltn.—Codziennie 
świeże Ostrygi, Ryby i inne delikate­
sy.—Znane Pasztety nu sposób Strasbur- 
ski funt po rs. jeden —Restauracja z gabi* 
netami pozostałe otwartą «ip n źnei nmr 

“ACETERYN 
wyniszczający

OM i Haiti 
wkrótkim czasie, wynalazku Witolda Czajko­
wskiego aptekarza z Moskwy, przy bulwarze 
Twerskim, w cenie mniejszych po k. 60 i po 
rs. 1 większych—Sprzedaż hurtowna i de­
taliczna, w Magazynie St. Winiarskiego, 
Nowy-Świat Ni 62, oraz w Składach Materja- 
łów Aptecznych i w Aptekach 739



NAKŁADEM KSIĘGARNI j

Teodora Paprockiego i S-ki
w WARSZAWIE, 820

ZYSK CZY STRATA?
TABLICE PODRĘCZ1KR 
uwidoczniając równowartości kursów gieł­
dy Warszawskiej, Petersburskiej i Berliń­
skiej, są. do nabycia we wszystkich księ­
ga1 niaeh—Cena rs. i.817

Syndyk Ostateczny 
massy upadłości 

.talia fc zim.
' U ' 

zawiadamia interesowanych, że Abraham 
Majzner, były właściciel domu przy ul. Gnoj­
nej Ni 976/7, na skutek ogłoszenia jego upa­
dłości, na zasadzie art. 442 K. H., utracił 
zarząd całym swoim majątkiem.—Skutkiem 

itego wszelkie przypadające mu, z mocy ja­
kichkolwiek tytułów należności, wnoszone być 
winny, wyłącznie na ręee niżej podpisanego 
.Syndyka Ostatecznego. Warszawa d.13 Mar­
ca 1883 r.—Adwokat przysięgły Sta-nisław 
Bełza, Nowo-Senatcr ka M 6. 986

Bały PoilsBr 
znane powszechnie, ze swej dobroci, jak ró­
wnież Baby gospodarskie, Placki, Serniki 
krakowskie, Jajeczniki, Mazurki, Torty, Cu­
kry, Kwiaty do ubierania Bab, Maki w ro­
zmaitych kolorach, Baranki w wielkim wy­
borze, Stoliki ze święconem dla dzieci, Jajka 
cukrowe. Skórki pomarańczowe itp., wszyst­
ko w wielkim wyborze i po eenacn najprzy­
stępniejszych poleca CUKIERNIA S. 
TROJANOWSKIEGO, Mazowiecka 
I.—Uprasza Bię o wczesne zamówienia. 985
W d. 29 Marca (10 Kwietn a) r. b., o godz. 
10 srana, w Wydziale IV Sądu Okręg. Warsz. 
sprzedaną będzie przez licytację publiczną 

w drodze działów

8. CHMIELNA 8.
Świeżo wyszły z druku następujące książki: 
Ha jota. Nowelle: Zaduszny 
dzień Adamka.—Szkice kąpielo­
we.—W porę.— Wachlarz.— Na­
sza lampa. — Dzwonek. Cena rs. 1 
kop. 50.
Martynowski T1. K. Ratuj­
my się póki czas! Pogawędka spo­
łeczno-ekonomiczna. Cena k. 15.
Mazur Kii. O karczmie, bro­
szurka ludowa. Cena kop. 4.
Mellerawa Zofia. Straduję! 
komedyjka w 1-m akcie, dla tea­
trów amatorskich. Cena kop. 40.
Minkowiecki E. Spis bibljo- 
graiiczny pamiętników odnoszą­
cych się do polskiej historji i lite­
ratury. Cena kop. 30.
Wiadomości Bibliogra­
ficzne za rok 1882. Rocznik I, 
zawierający bibljografję książek i 
artykułów zamieszczonych w cza­
sopismach w tymże roku. Cena rs. 3.

w Warszawie, przy ul. Złotej AŁ 1517 ()fi 11 
nowy), położona (2 -gi dom od rogu Wielkiej) 
zawierająca przestrzeni 7,837 ł. □, w czem 
znajduje się około 4,000 ł. Q, placu pod o- 
grodeni. Długość frontu od ul. Złotej wynosi 
158*/1O Dochód wynosi obecnie rs. 3,030 ro­
cznie. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15,362 k. 76. Akty można przeglądać u Ko­
misarza Sądowego Wwiedeńskiego (Marjań- 
eka2),wciągu zaś ostatnich dni przed sprze­
dażą w Wydziale IV Sądu Okręg. Informacji 
udziela także adwokat przys. Abczyński (Dłu­
ga 25). snrzedaż działową popiera ąey. 981

rs. 3,

Cenniki na żądanie franco.Cenniki na żądanie franco,

Ko rzeoPud
doodod do

MM jazdy na drożeli żelaznych.

POCIĄGI:

659550

132.

250

160. 
1250
450 

1100

50
5

9190
91 90
91.90

306.
305.50

340
270

645
7
825
480

■-•25
315

W17*/2
9 99%

39 90
8410

675
780
■'50

HANDLUJĄCYM RABAT,

Skład Główny

87 90 
s7 70

potrzebują do m. Indury o 25 w. od tn. Gro­
dna, za wynagrodzeniem ze strony miasta po 
300 rs. rocznie, przez lat 6. Okolica ludna i 
zamożna — Bliższa wiadomość u s tekarza 
Ottowicza w Łunnie. gub. Grodzieńskiej. 982

HANDLUJĄCYM RABAT.;

Filja Fabryki
14 RYMARSKA 14.

100 25
100 25
94 60
92 35
92 20

Cena okowity:
z dnia 20 marca 1883 r.

Hun. skład, wiadro rs. 7 kop. 62*. 
„ garniec rs. 2 kop. 48.

.65
28

Kurs giełdy warszawskiej. 
Dnia 20-go u area 1883 r.

TARGI „na placu Witkowskiego.'
Dnia, 19 marca 1883 r.

Sarny oswojone.
do sprzedania w Nowei-Aleksandrji, (Puła­
wach). za przystępną cenę: para 3 letnich i 
para jednoroeznycn.—Wiadomość tamże, u 
A. blanowskiego.  827—r

Poleca CZEKOLADY w wyborowych gatunkach tabliczkową i w proszku, KAKAO w tabliczkach i taflach, KA­
KAO Kuracyjne sproszkowane, pozbawione tłustych części, przyrządzeni na sposób Hiszpański, oraz wielki -wybór naj­
rozmaitszych gatunków desserowych Czekoladek, przysposobiónych na sposób Sńenarda. Czekolada tabliczkowa odznacza 
się należytą twardością i szklistą łamliwością, która po ugotowaniu staje się delikainie płynną. 824

WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW, 

LEE. ’ww h <?«.». i luikiego.

Pszen. 242—250 sin. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała.... ..
v „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie......................
r wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 141 f. 
Gryka  202 f. 
Rzepik letni.....................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim 212 f. 
Groch polny 262 funt... 
Ziemniaki...........................
Masło świeże funt

„ solone pud  
Siana pud..........................

Słomy pud..........................
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ miękie „

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ... .. 
Osobowy 3 klasy.................

Powyższe pociągi łącz: 
się z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy
Osób, miejsc. 3 klasy (dc 

Piotrkowa i Kutna)....

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 kiassy  
Osobowy 3 klasy

War sz.-Teresp olska:
Kurjerski 2 klasy..............
Pocztowy 3 klasy. J 
Osobowo-towarowy..'. .

Warsz.-Peter sbur skat
Kurjerski 2 klasy...............
Osobowy 3 klasy.•  
Pocztowy 3 klasy..............

Nadwiśl. do Mławy.
Osobowy  
Pocztowy

NadwiśL do Kowla:
Osobowy .............................
Pocztowy ..............................

dr. żel warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-tepesp.. 
dr żel. fabryczno-łóilzk. 
Banku handl. w Wars. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. tab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. 1. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. fabryki machin.. 
Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zaw.

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. — 
Od Listów zast nowych 5% kop. 122’/,, 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II K 234”/l8 
Od Listów zast. m. Łodzi kop, 192'/.,. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 121*/,*

Es. 10,000
do ulokowania od 1 Kwietnia r. b., na gub. 
Warszawską na 1 po Towarzystwie. Kan­
tor komisowy Łuczyńskiego, Krakowekie- 
Przedmieście 6, vis-a-vis S-go Krzyża. 823

Indyki tuczone,
świeżo bite, do sprzedania. Ulica Widok w 
domu Jfe 0/1575. stróż wskaże.979

Los Nr 21207 
w 3/< Loterji Klasycznej bieżącej, I i II kla- 
st zaginął.—Zastrzeżenie, aby nikt nie ko­
rzystał z wykupienia do dalszych klas, dopel- 
niono. gdzie należy.988

z magazynu Banku Polskiego M 279,
280, 281, zgubiony został. Znalazca zechce 
złożyć w Banku Polskim, do p. Jaworskiego.

Z końc. giełdy 
żąd. | płac.

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI,
Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet, 

wychodzi w formacie pism illustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtora ar­
kusza druku ezęśei literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek półarkuszowy 
{Ilustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie­
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; ć) rycin kolorowa­
nych paryzkieh sztuk 16.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi 
kw artalnie rs. 8 kop. 50, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 1O, 
w Warszawie kwartalnie rs. 1 k. SO, miesięcznie k. 60.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. tei.
Londyn 1 funt sterL « «
Paryż 100 franków „ v
Wiedeń 100 guld. » •;

Papiery publiczne.
4% Listy z. 3 okr ser..11 L 
&»/, Listy z. nowe z r. 1809 U.

Listy zast. m- " arsz. serji l

’ ’ ’ II!
Listv zast. m.’Łodzi ser. liii 
40/ Listy likwidacyjne dużo.

B , małe.
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i II! 
Rob. Poż. Premj. z roku 1864

„ „ „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ » rs. 100
Ul , , rs. 100

Akcje i obligacje:
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akoje
Akcje

PRZYJACIEL DZIECI,
Pismo tygodniowe illustrowane,

wychodzi w powiększonym forąiacie, z illustracją starannie prowadzoną i z dodatkiem 
połarkuszowym dla mniejszych dzieci, co tydzień do każdego numeru dołączanym. Dotych­
czasowa dążność pisma, bawić i uczyć zarazem, zachęcać do wszystkiego co dobre, 
a wstręt obudzać do złego, pozostanie i nadal głównem zadaniem redakcji.

Prenumerata wynosi w Warszawie kwartalnie rs. 1, z przesyłką pocz­
tową kwartalnie rs. 1 kop. 25, półrocznie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 5.
Adres: do Jana Kaniego Gregorowicsa. Redaktora Tygodnika 

Mód i Przyjaciela Dzieci, WidoSk XTr 3.
U Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dziełat
1. Klin klinem, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
2. Zaklęta księżniczka, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
3. Przyjaciel Dzieci z lat upłynionyeh w kompletach całorocznych, zbroszurowany 
ozdobnie oprawny rs. 4; z r. 1882 zbrosz. rs. 4, opraw, rs. 5.
4. Macocha, przez Wilkońską. Tom 1, kop. 70.
5. Mrowin i Trock, przez Wilkońską. Tomów 2, rs. L
6. W pałacu i chatce, Auerbacha, rs. 1 kop. 20.
Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygodnika Mód* 

przyjaciela Dzieci" w Warszawie, będą miały przesłane takowe bezpłatnie.
EMIL SKIWS K I, Wydawca. 987

Dowozy osią dostawa banan, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 1200, żyta 2130, jęczmienia 200 
owsa 150. grocau polneow coroy 200.

Koniciyna ezerwowa od rs. — <10 —, 
biała td rs. — do —.

U l Z O Z A.
za pud na stacji „Praga" dr. żel. warsŁ-teresp.

z d. 19 marca 1883 roku-
Pszenica wyborowa 128 138 średnia

118—127, ordynaryjna 90—110.
Zyto wyborowe 80—81, średnie 76—79, 

ordynaryjne 70—75.
Jęczmień wyborowy 75—88. średni —— 

ordynaryjny —»—.
Owies wyborowy 84-87 średni 78-82 

ordynaryjny 70—77
Groch 76—115 Gryka 78—88. Kasza 

jaglana 115 — 125 sr«d.-------, ordvna-
W®* A Werner et Comp.

EABRIQUE DE

IhOCOLAT
A VARS O VIE BI, 
SINE A VAPEUR. g | 
1.KWIECIŃSKIU

do sprzedania.—Wiadomość: Cytadela Ali 6, 
mieszkanie kapitana inżynierji Wasil ewa.

28 Leszno 2o>

Ul

xE. KWIECIŃSKIEJ28 LESZNO 28.

WARSZAWSKA

Odchod. Przyeh 
godziny i minut

6 — f. 9 50 w.
11 10 r. 5 55 pp

9 — W. 7 15 r.

5 35 pp 10 lOr.

2 35 pp 2 45 pp
6 50 v. 10 30 w

4 10 PP 1 15 p.
11 — r. 7 14 w.

7 15 w. 7 53r.

10 8r. 7 33 w.
6 43 w. 3 43 r.

11 48 w. 12 58p.

9 21 r. 7 56 w.
6 33 w. 10 42r.

9 —- w. 8 14r
1 47 p. 2 12p

7367
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MT Baby parzone,
znane ze swej dobroci, funt kop. 25. Torty. 
Mazurki, Placki i t d., po cenaehjau naj­
niższych, . oieca Cukiernia F. DAUKSŻ, 
Bielańska rog Długiej Nr 18.______ 93 *

feta cery.
Odalisk, działanie togo cudownego środka 

oddziela stare pomarszczone atomy—plamy, 
piegi; zmarszczki ustępuj*), a skórę grubą, 
szorstką, martwa, zamienia na świeżą, białą 
i rumianą cerę zdrowia. Odalisk jest środek 
higieniczny, odmładzający i nio ma sobie 
równego i w ciągu 20 lat pozyskał uniwer­
salno uznanie. Puder La beaute immortelle, 
który jest prawdziwym fenomenem w sztuce 
kosmetycznej, nie zawiera w sobie żadnych 
metalicznych części, ani bismutu, jednakże 
przylega do twarzy i nadaje śliczną—natu­
ralną i bardzo przyjemną białość. Cena Oda- 
liska rs. 2, Pudru rs. 1 kop. 50, do oby­
dwóch na przesyłkę dołącza się kop. 50.— 
Sprzedaż w perfumerji RENAISSANCE 
Nowy-Swiat M 41 i u KOCHA Kra- 
kowsltia-Przodmieście, oraz u Leona 
Nowosenatorsks 4. 34 6 r

tuzin szklanek gładko szlifowanych 
nadszedł do składu szkła i porcelany 

Ludwika FrinSt, 
Przejazd Nr 1, róg Leszna, soi 
„OCCASION.'

Wysortowałem kilkanaście tysięcy łokci: 
Wcto-źplz czysto jedwabnych, atłaso- 
BwoŁcjż-un wych, morowych i repsowych 
w różnych szerokościach, po cenach: kop. 5, 
10 i 15 za łokieć. Proszę więc korzystać 
z tej kilku dniowej sposobności nadzwyczaj 
taniego kuj na!!!

, s, ih wbowski, 
róg Żelaznej Bramy i niicy 
________Żabiej Xr 3. 953 
W W Kantorze E. Wojewódzkiego 
& Comp. Marszałkowska 34, przyj­
mują sie zlecenia na dostawę

OWSA,
po cenach jak najniższych, począwszy od 
3-ch pudów do ładunków wagonowych. 897

OCZEKIWANE
WIANKI I BUKIETY 

z kwiatów suszonych, palm i traw 
Afrykańskich, nadeszły do głównego skła­
du zapałek i wyrobów chemicznych

T. Kozłowskiego, 
dawniej W. Dzisiewakiego, Senatorska 
Jń 25, dom p. Neprosa.

NB. Szczególnie piękne i oryginalne, są 
Bukiety „Mackarta“ i Wianki białe, 
z kwiatów z Przylądka Dobrej Nadziei. 
Wielki wybór Wianków metalowych z por- 
eelanowemi kwiatami. 949

KOBIETA
▼ średnim wieku, energiczna, zdolna do 
dużego handlu detalicznego, umiejąca cz- 
tae, pisać i rachować, może dostać mfe;sce 
sklepowej, poręczenie wymagalne, zgłosić 
się może naprzeciw Zamku Jfi 103 nowy, 
do właściciela domu,___________ 960

Wiadomość dla Panów 
Cukierników.

Do wynajęcia na letnie sezony zakład cu­
kierniczy, znany z powodzenia pod nazwą 
„Grand Ćafe“, przy galerji głównej w Cie­
chocinku. Wiadomość ulica Graniczna w Ra- 
zurze P. Freilieha. 817

MASŁA 
śmietankowego, wyborowego z Piekar, zna- 
ddonw.t “ohroti. .-rożna dostać każdo- 
Śliskiej J4
la się kupujący.». ’ a Z!l(Ia“J^ odsy-

nowe 1 używane, Wolanty, Bryczki, Powóz 
z fordeklem. Śliska Jfc. 13 nowy. 738

Wina: Węgierskie, Bordoskie, Burgundzkie, Reńskie i Hiszpań­
skie, Kumy, Cognac, Łikiory zagraniczne, oraz Por­
ter i Kiwo angielskie naturalne i odstale, a pochodzące z naj­

lepszych źródeł bezpośrednich, poleca 

WŁ NOWICKĄ 
w Składach swoich w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej Nr 40 
i w Lublinie, na Krakowskiem-Przedmieściu. 70Ir

&
S V

Nowo-otwarty WIELKI SKŁAD
Kaukazko-Kachetyńskich i Krymskich Win

PIERWSZA WARSZAWSKA

Fabryka Piór Strusich
EMANUEU SACHS

mieści się obecnie przy ul. TŁOMACKIE Jfe 9, dom p. Bernszteina, na I piętrze.

Wejście od placu Tłomackiego.
Zaopatrzona jest we wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności 
wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, iarbowania i fryzowa­

nia, na sposób paryzki. 672r
NB. Oprócz fabryki istniejącej przy ul. Tfn «bjp Mp Q żadnego

innego zakładu w Warszawie nie (osiadam. * i u Ilia.t, iii u itl łj,

MASŁO LITEWSKIE Ja ciast i pata
Nadesłany nam duży transport MASŁA dobrego na czasie. Sprzedajemy 

takowe po cenie możliwie nizkiej, a mianowicie: na pojedyncze funty, 34 kop., 
Sna pudy, <// po 331/, kop., ni całe faslti, 0/, po 31 kop. 787

handel BRACI WRÓBEL,
Krakowskie-Przedmieście, obok S-go Krzyża.

32

:i

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego Q
TT G< A TUT P D A» X

Maierjałów opałowych. Owsa i Siana prassowanego 
Łapińskiego Augusta i S-ki.

Skład Jerozolimska Nr 13.-Kantor Składu, Zgoda Nr 1, wprost Przeskok.

5,-ła. *-r XX » W -Ł-» JL.V

przy ulicy Maranowskiej Ar 4.

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU

Pierwszy sjiecjalny Magazyn kompletnych urządzeń 
kuchennych i gospodarskich 

ADOLFA UNGER, 
poleca na nadchodzące Święta Wie kanocne:

Kabarety szwedzkie do zimnych przekąsek, konfitur, cukrów itp.
Maszynki do lodów.
Maszynki do robienia kiełbas.
Talerze z drzewa rzeźbione, do chleba jakoteż wielki wybór Form do (last, 

galare , kremów, lodów 1 pasztetów, po przystępnych een.teh. 738
ELEKTORALNA M 3.—WARSZAW A.—EL^KT^ra^N h M 3.

A. SARKISOWA,
. ulica Nowy-Świat STr 07

(w b. pałacu Hr. Zamoyskich).
Mam 'houor donieść Szanownej Publiczności, iż w tych dniach otrzymałom Świeży 

transport wyborowych Kaukazko-Kachetyńskich Win.
Wma owe pochodzą z najlepszych ogrodów na Kaukazie, lecz ponieważ 

otrzymałem i otrzymywać je będę zawsze z pierwszych rąk, a więc na bardzo dogo­
dnych warunkach, jrzeto jestem w możności pragnącym pić czyste, natnralne, a więc 
zdrowe Wino Kaćnetyńskie, sprzedawać takowe po cenach niepraktykowanie 
nizkich. 791

H

visdvHinv 
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REVULSIr 
AU THAPSIA

’najduje się u wszystkich drogistów i apt* 
karzy w Rossyl.

WYROBOW 
krajowych i zagranicznych, 

pod firmą

PLASTER THAPSIA
DESNOIX

Uznany za najpewniejszy, najoszczędniejszy 
i najskuteczniejszy środek przeciwko: 

Kaszlom, Zaatakowaniu dróg oddechowych, 
Katarom zwyczajnym I Oskrzeli, Nerwo­

bólom lędźwiowym I Reumatyzmem.

Kupiec v Moskwie 
poszukuje zastępstwa znacznych fabrykan­
tów na Moskwę i całą Rossję. Przedstawić 
może wszelką gwarancję. Oferty pod lit. G. 
S. 123, przyjmuje Centralne Biuro Anonsów 
Ł. Metzl.Petrowka, dom Sołodownikowa. 781

W. Kleczy ński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
otrzymał na sezon wiosenny i letni, 
wielki wybór towarów i sprzedaje 
takowe, jak zawsze, po cenach bar­

dzo nizkich, mianowicie: 
Materjaly VO •“ 13 
fłh orvm111 w kratkę, 2 łokcie szeroko- Vlierveuil £oi w najświeższych dese­

niach, łokieć po kop. 65.
Chardon jaspć
Rpncv gładkie, w różnych kobrach, łok. nepoy ))0 kOp 22*/, i 30.

Kaszmiry k"1”-
ko C7 miru czarne- 2 łok. szerokości, łok. naoólllll y po k. 70, 80, 90, rs. 1, 1.10, 

1.25, 1.50, 1.60, 1.80, 1.95.

Kaszmir d’ete M8iV0k!eć po lc 
Tarł or o 2 }olc- szer-> w najświeżez,eh I ar Lal a deseń, łok. po rs. 1.15 i 1.25. 

Crepe fantaisie gołorS: iTk” 720

Parowa fabryka palenia kawy
„Pluton,"

ulica Świętokrzyzka Nr 9.
Sprzedaje Kawę paloną: Rio 40 kop., 

Bahia 50, Kuba 60. Ceylon gruba najlep. 75, 
Molika 91 kop. za funt. 540r

________—57—________________________

Ktoby miał do zbycia!
SZAFY sklepowe, z wielką ilością szu­
flad. zechce zostawić adres pod N. Ni 25, w 
kautorze ogłoszeń pp. Rajchman i Frendler, 
SeuatoiskagNi 18. 302

Jednorazowe przykładanie przynoii choremu 
wielka ulfje.

Dla uniknienia podrobień należy wymagać wg- 
:ćj podanego podpisu i wizerunku.

^
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Nowo-otworzona FABRYKA i MAGAZYN wszelkiego rodzaju

772
JWjb? •»«, wprost Banku. 

Biurka o b-u szufladach, orzechowe, do 
sprzedania. Ul. Szpitalna JA 5. u stolarza.

Fortepian w dobrym stanie, do sprzeda- 
Jnia za rs. 45. Ulica Fańska Mi 24, stróż 
v skażę. _____________ 3831

Ko sprzedania krzesełko dziecino i zyo- 
bad. Niecała JA 4, mieszkania 11, 3985

apelusze gotowe do grubej żałoby, 
[V- woalami, od rs. 4, poleca Sabina Fijał­
kowska, Senatorska 18, wprost kościoła św. 
Antoniego, w podwórzu.509

IFaszynę do wód gazowych mineralnych 
jjlfsamodzialacz), ktoby miał do sprzeda­
nia, proszę się zgłosić do Piekarskiego, ul. 
Tamka 13, w gouz. popołndniowych. 3961

treble do sprzedania, garnitur, szafy roz- 
Itlbjerane, szafka do bielizny, tualeta, krze­
sła czarne i fotele fantazyjne, stoliczki dwa 
czarno rzeźbione, lustra wiszące, jedno wiel­
kich rozmiarów, z podstawą z czarnego mar­
muru, tremo orzechowe, biurko na szafkach, 
kredens rzeźbiony, stół i krzesła, stolik do 
samowara, konsolki ozdobne, nocno szafki 
wieszadło, figury dwie duże z kolumnami’ 
kwiaty, dywan, serweta, lampy, świeczniki’ 
olejodrnki, firanki z gzemsami i rozetami’ 
rolety; nabyć można razem lub częściowo*. 
Ul. Chmielna Ja 13a, drugi dom od Brackie! 
stróż wskaże, od g, 10 rano. 3994 ’

Sklep wiktuałów w dobrym punkcie, z o- 
knem wystawowom, jest do odstąpienia je­
dynie z powodu śmierci żony, o czem prze­

konać s!o można. Chłodna Ńi 39. 3732

Ilanny potrzebne są do staników i pod­
ręczna. Ul. Dziki JA 3 uowy. A. Kucha- 
rzewska.3986

Wspólniczka z kapitałem od 1.000 rs. po­
trzebna do założenia sklepu. Wiadomość 
w fabryce pończoch. Zgoda J& 1. 3840

edynie z powodu przedłużającej się sła- 
bości, jest do odstąpienia zaraz interes 

handlowy, przynoszący 30 'procent zysku, 
obrót roczny około la, 000 rs., kapitał po­
trzebny .jest do 3.000 rs. Interes może bvć 
prowadzony i przez kobietę. Wiadomość 
przy ulicy Mokotowskiej pod JA 1 lit. O, 
mieszkania JA 1, parter, od godz. 12—4 po 
południu. 3945

pianino berlińskie, oraz fortepian lipski, 
I obyuwa instrumenty z wszolkiemi warun­
kami odpowiednie, do sprzedania. Ulica 
Miodowa Aż 3, mieszkania 17. 4001

Bryczkę lub amerykan ktoby miał do 
sprzedania na resorach, mało używaną, 
za cenę od rs. 60 do 100, raczy dać wia­

domość: Stare Miasto 8, mieszkania 15, 
każdego czasu. 4012

Kiełbasy wędzone, salami i inne wędliny
do sprzedania. Mokotowska6,2 pię'ro, mie- 

szkania 6____________________ 3767_____
U o sprzedania: lustyo starożytne duże, 

dwa fotele, łóżeczko na biegunach. Ulica 
Leszno JA 9, mieszkania 19, 5'<5

Zegarek złoty ii.ęzki, trzy zegary: jeden 
z nich antyk, pierścionki z brylantami, 
szkatułka podróżna z srebrnemi przybora- 

mi do golenia, dwa stoliki orzechowe, je­
den konsolkowy do kart, kanarki dobrze 
śpiewające z pozytewki. UFca Ciepła JA 1, 
m eszkania 20. 3f82

«o sprzedania: koszule damskie dzien­
ne, burnus syberynowy, szal fran- 
cuzki duży, klosze: do masła i sera, oraz 

zaczęty na kanwie pas na fotel. Ogrodo­
wa 9, mieszkania 4.554

|jOSZUlttuje się dzierżawy majątku, od 10 
I do 20 włók dobrej ziemi, z łąką, domem 
mieszkalnym wygodnym, oraz budynkami 
gospodarezemi, dobremi, w Królestwie, lub 
w bliższych guberniach Cesarstwa. Uprasza 
się panów właścicieli o przesłanie warun­
ków dzierżawy poste-restante, pod literami 
A. Z. "Warszawa. 2235

nwa stoły dębowe, bi ardowe, elegancko 
wykończone, do sprzedania w zakładzie 
wyrobów stolarskich, eona nizlta. Dzielna 9a.

I anna starsza jotrzebna zaraz do praco* 
wni sukien. Wiadomość: ul. Hoża

w sklepie wiktuałów,339G

Wiyprzedaż krotonów' wysortowanych, po 
lu kop. łokieć. Ruski Magazyn, ulica 

— ■ '• 4,06

aszyny do szycia "Wheellera 1 "Wilsona, 
jjl prawdziwe amerykańskie, oraz reperacja 
tasowych. Rymarska JA 2. róg Senatorskiej.

U o sprzedania duży kocioł miedziany, 
zupełnie nowy i okrycie damskie, wio­
senne, popielate, na szczupłą figurę, za 

umiarkowaną cenę. Krakowskie-Przedmie- 
ście JA 40, stróż wskaże.532

Bianka i aychouanie,

Rossjanka posiadająca dyplom z Instytu­
tu Katarzyńskiego w Moskwie, poszuku­
je lezeyj. Chłodna JA 8. mieszk. 14. 3951

Przygotowuję młodzież do różnych egza­
minów szkół wojskowych, realnych żeń­

skich. Cena umiarkowana. Marszałkowska 
JA 6, mieszkania 6 3724
Nauczycielka (b. studentka petersbur- 
llskich wyższych kursów żeńskich), posia­
dająca patent z medalem, z ukończenia 
gimnazjum udziela korepetyeyj, orni lekoyj 
języków: polskiego, rosyjskiego, niemieckie­
go i francuzkiego. Wiedeński magazyn Mio­
dowa JA 4. 3863 
Pan August Bóguin, protesor dyplomowa- 

ny z Paryża, ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Rodziny, że udziela lokcyj języka 
Irancuzkiego, stylu, literatury i historji. 
IHotel Europejski JA 187, zastać można od 
igodziny 10—! z południa. 3794 
JJtudent znający gruntownie matematykę 

fizykę, raczy się zgłosić do agentury 
ogłosień. Senatorska JA 18, pod lit. D. 556 
Kona niemka znająca się na krawieeczy- 

znie, potrzebna Ul. Bielańska JA 10, stróż, 
,Wskaże, w domu od tr. 10—1 i od 5—7. 4016

{’ortepian do sprzedania lub wynajęcia, 
‘t-nio Hoża 11. m. 22. 529

o sprzedania: faeiony większe i mniej- 
sze, nowe i używane, kareta poczwórna 

i bryczka w dobrym stanie. Aleja Jerozo­
limska Mi 13. 3114
jloriczochy i skarjetki, bez szwu, po cc- 
fnach fabrycznych, w wielkim wyborze. 
Nowy-Świat 19, m. 17. w poprzecznej oficynio. 
Kupuję!!! Kwity lombardowe, zegarki, 
Jyzłoto, srebro, płacę dobrze. Leszno 37, 
dystrybucja. 3773_____
fuzja kapiszonowa, Dziwerówka. dobrze 

strzelająca, lekka, oraz torba myśliwska 
prawie nowa, do sprzedania. Nowy-świat 
JA 51, mieszkania 9. 3786
Fortepian do sprzedania lub wynajęcia. 
I* Krucza Mi 13, m. 12, przy Wilczej. 3721

z patentem konserwatorium 
I paryzkiego, ze śpiewem, niemieckim i an­
gielskim, zaraz do umieszczenia; de Pić- 

I champs, Długa 23. 4020 
‘ Nauczycielka życzy udzielać lekcyj mu- 
llzyki, po 3 rs. miesięcznie Wiadomość 
w biurze nauczyoielskiem Anny Damerau, 
Krakowskie-Przedmieście M 36, wprost Sa­
skiego Placu. 4013
'Ll zamian za lekcje języka polskiego, 
łf można mieć lekcje języka rosyjskiego, 
albo gry na skrzypcach lub na fortepianie. 
Tamże potrzeba wiolonczelisty do Trio, na 
yieś na lato. Adresy listownie: Nowy-Świat 

67; fabryka kwiatów „A. K." 40: '3
L^ancuzaa rodowita życzy dawać lekcje 
1 konwersacji, gramatyki i literatury. Adres 
ki.i r°Ku nlie: Chmielnej i Wiol-
*'«J. poa literami A. M. 3998

Obsady i prace,

Panna sklepowa, obeznana cokolwiek z 
handlem, mówiąca dobrze po niemiecku, 
potrzebna jest od 1 Kwietnia do składu 0- 

woeów, Senatorska 2. 544

1-technik z praktyką kilkunastoletnią w 
zawodzie mechanicznym, poszukuje po­

sady. Oferty prosię składać w Kantorze 
Kur. Warcz, pod lit. L. W. 3538
Iczeń potrzebny jest do kapelusznlka. UL 

iS/.eroka-Freta Jft 14. 3279

J potrzebna francuzsa do dzieci, oraz słu- 
żąca, umiejąca dobrze szyć na maszynie 

1 krawieeczyznę. Nalewki JA 11, 2-e piętro.

iifclop spożywczy dobrze procentujący, z c.i- 
Xjern urządzeniem, do odstąpienia. Wiado­
mość w k osku: róg Chmielnej i Brackiej.
K ióryby z pp- kapitalistów chciał poży- 
JNczyć rs. 1,400 na 10°/o, ca lat 3, gwa­
rancja pewna. Oferty: Danielewiczowska 
JA 6, mieszkania 6. 3783 
kiagle angielskie uo sprzedania w dobrym 
j||stanie, z miejscem lub bez. Ulica Nowo­
wiejska JA 9. 3731

U o wydzierżawienia na Saskiej Kęj ie: 
karuzela, 2 huśtawki, kręgielnia i miejsce 
na strzelnicę. Wiadomość: Podwal 23, m. 5.

Majątek ziemski, przedstawiający ogrom­
ne widoki dla przedsiębiorcy, rozległości 
okoio włók 12, jest do sprzedania. W ma­

jątku tym papiernia, młyn wodny, trzy du­
że stawy, dwie rzeki, dochody gotowe, torf 
w obfitości. Wiadomość w Warszawie u 
adwokata przysięgłego Bema, ulica Święto- 
jerska JA 10 3636

O Odstąpienia administracja majątku z in- 
wentarzem żywym i martwym, na lat 14. 

Wiadomość u W. Uolewiń-kiego, Krakow- 
skie-Przedmioście 36, w bazarze szkolnym. 
Krowiarnia egzystująca od lat kikuna- 
llstu, do sprzedania bez ustępstwa, za miej­
sce tylko, za wartość 5 krów. Ulica Mazo- 
wiecka JA 12. j)988_^

s. 20,000 1 6,b00 do ulokowania. Wiado- 
ność w kancelarji rejenta Kietlińskiego 

w gmachu sądu Okręgowego. 3775

Meble są do sprzedania tanio: garnitur 
do salonu orzechowy, kredens i sza­
fy rozbierane, ozdobne wiedeńskie, tremo 

czarne i orzechwc, garnitur całkiem kryty, 
konsolki do kart, lustra greckie, biuro męz- 
kie, szeslong, kozeta z 6-ma napoleonkami, 
toaleta damska, łóżka, umywalka, szafeczki 
nocne, szafka do bielizny, stół jadalny, sa­
mowar, komoda i firanki. Marszałkowska 
JA 26. róg Chmielnej, mieszk. JA 30. 3952
CJ łóżka orzechowe, medaljonowe, są do 
^sprzedania. Ulica Mokotowska JA 16, wia­
domość u stróża. 388)

Masło wyborowo świeże, nie solone, do 
mazurków; masło wytrawno również do­
skonałe do bab, nadeszło ze wsi, do sprze- 

dania. Żnrnwia JA 23. mieszk, 2. 3980

Z powoda nie przyjścia interesu do skut- 
[ku, jest do sprzedania za przystępną ce­
nę, bardzo mało używano fu.’ro „nurki" i 

kai elnsz cylindrowy.' Wiadomość: ul. Orla 
3, mieszkania 21.3963

Sprzedają się: szafa rozbierana, ampy, 
nsuknie i aolmany, mało używane, szczu­
dła chorego. W pracowni sukien Zofii Wa- 
silewskiej, Nowy-Świat JA 52.______ 3921
Stoliki konsolkowe do kart są do sprze- 

uania, mahoniowe i orzechowo szabowa- 
ne; za bardzo przystępną eenę. Ulica Ogro- 
dowa JA 6. Wiadomość u stróża. 3911

Meble: garnitur j alisnndrowy, Utrechtem 
kryty, otomanka, komoda antique, tre­
mo i prysznic, do sprzedania. Krakowskie- 

Przedmieśeie 38, mieszkania 3. 4()04
Iiiteresa liandl. i niajątk.

Rs. 22,000 do wypożyczenia na pierwszą 
hypotekę ilomu w Warszawie, po Towa­
rzystwie. Wiadomość u Powichrowskiego, 

adwokata przy8., Długa 25.________ 3946
Sklep z inaterjałanii piśmiennemi i dystry­

bucją, od lat 6 egzystujący, ort 1 Kwie­
tnia jest do odstąpienia. jMożna traktować 
o kupno towaru z urządzeniem lub też sa­
mo urządzenie. Handel ten przeniesionym 
zostaje na ulicę Marszałkowską pod JA 47. 
Wiadomość na miejscu: Świętokrzyzka 15. 
Mklep wiktuałów od kilkunastu lat egzy- 
Ijstujący. z powodu zmiany interesów jest 
do sprzedania. Chmielna JA 56._____3927
W spólnik do interesu przemysłowo-fa- 

bryeznego, potrzebny z kapitałem od 8 
do 10 tysięcy rubli. Wiadomość od 2 do 3, 
ulica Nowy-Świat JA 18, mieszk. 14. 558

Ijjanio! Po zwiniętym interesie, z powodu 
1 braku miejsca sprzedają się różne płótna, 
weby, w sztukach i resztkach, bieliznę męz- 
ką. damską i stołową, skarpetki, krawaty, 
pończochy, chustki webowe, oraz gorse, 
kołnierze i mankiety do wszycia koszul, po 
nadzwyczaj nizkich eenach. Solna JA 8, mie- 
szkania JA 27, 3740 
Kredens dębowy, z bogatą rzeźba, ele­

gancko wykończony, takiż stół jadalny, 
bilardowy, do sprzedania, cena nizka. Wia­
domość: Dzielna 9a, mieszk. 8.3950

S Glińskiego szuwaks gliceiynowy, kon­
serwujący wybornie obuwie, oraz atra­
ment we wszystkich kolorach, dostać można 

w sklepach Warszawy i Królestwa, jakoteż 
w labryee przy ulicy Nowy-Świat 58. 372 
Fortepian fabryki Kaps’a, w_ dobrym sta­
jnie, do sprzedania. Widok JA 17x m. 11, 
od godziny !0—1. 3793

Niecała domu JA 2.  
fortepiany nowe, 6-szprejcowe, używa­
lne, pianino nowe czarne do sprzedania, 
reperacje i strojenia przyjmuje fabryka for- 
tepianów, Karwowski i Syn, Nowolipie 16.

1 Schla do sprzedania tanio, mało używane 
Sgarnitur do salonu orzechowy, rzeźbiony, 
kredens i szafy rozbierane ozdobne, wie­

deńskie. tremo czarne i orzechowe, garni­
tur cały kryty, 2-e biblioteczki, regulator, 
stoliki do kart konsolkowe, szafki do bie­
lizny, lustra, szeslong, stół jadalny z krze­
słami, firanki i biuro. Chmielna JA 52, mie- 
szkania JA 8, wnrost komory. 3576 
1 łanio do sprzedania: elegancki garnitur 

Irancuzkiego fasonu, lustra wielkie, kre­
dens, stół, dwanaście krzeseł, stolik do sa­
mowara, otomnnka, dwie szafy wielkie, dwie 
szafki małe, tualeta, umywalnia, łóżka, ko­
zetka, komoda, szeslong, żardinierka. obra­
zy, kwiaty, kolumny, żyrandol, kandelabry, 
lampy, krzesełko dziecinne, dwa stoliki do 
kart. Windo iośe: Sienna 3. mieszk. 4. 4025 
Ueble: garnitur orzecnowy rzeźbiony, sza- 
iłlfy rozbierane, garnitur francuzki, kre­
dens, konsolki do kart, stół jadalny, stolik 
do samowara, szeslong, biuro, tualeta dam­
ska, łóżka, umywalka, nocne szafeczki, 
szafka do bielizny, lustra, trema z marmu­
rem, lampy, regulator, firanki, tanio do 
sprzedania. Twarda JA 6, w pałacyku na 
lewo, mieszkania JA 41. 3434 
Meble do sprzedania, eleganckie, orzecho­

we, pięknio rzeźbione, do salonu garni­
tur nai oleonkowy, dwie szafy rozbierane, 
tremo, lustro greckie, szafka do bielizny, 
biurko, kredens, szeslong, stół jadalny z 
krzesłami, para łóżek, dwie minanżerki do 
kwiatów, firanki, etażerki, wszystko tanio. 
Złota J'' 10, stróż wskaże. 3826____
Vjeble z kiluu pokoi do sprzedania, żur a 
Ifłwia 9, mieszkania 9._______ 3691
JSobie w wielkim wyborze po zwiniętym

|magazynie, wyprzedają się niżej kosztu. 
Bracka JA 7, m. 6, 1-sze piętro od frontu. 

I'-ś"o zbycia całe urządzenie sali jadalnej, 
jbogato rzeźbione, dębowe. Nowo-Sena- 

torska JA 2, stara poczta, u stolarza. 3782 
Meble bardzo tanio do zbycia: sofa, ko- 
Iffzetka, foteliki, biurko męzkie, umywal­
ka. szafka noena, stolik do kart, łóżko, eta- 
żertra i lampa wisząca. Widok Mi 2, 1-szy 
dom od rogu Brackiej, w oficynie, 2-gie pię- 
tro. mieszkania JA 9. 512

o snrzedania garnitury czarne i orze­
chowe, oraz łóżko. Ulica Świętokrzyzka

5, 9, mieszkania 16. 3931 
frisnio bardzo! Garnitur mebli francuzkich 
g i stylowy rzeźbiony, orzechowy, sofa tu­

recki. szeslong kryty skórą, mało używa­
ne. Krakowskie - Przedmieście JA 6, m. 11, 
wprost św. Krzyża. 3970

fjlutejsza fabryka poszukuje wojażera pó 
1 Cesarstwie. Obeznani w towarach manu- 
lakturnych, otrzymają pierwszeństwo. Adre­
sy przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 18 }>od lit. B. B. 557 ’
k.łocsza porząnna, umiejąca dobrze sziT, 

prać, prasować, z dobremi świadectwami, potrzebna od kwartału. Jerozolimska ,\i <■’ 
mieszkania 4.  Ó51

sobą młoda, dobrze wychowana, posia- 
dająca dobre świadectwa, życzy sobie 

przyjąć obowiązek na wsi do zarządu do­
mu. Łaskawe oferty uprasza się do kanto- 
ru Kuriera Wnrsz. pod liter. M. P. 4019

kupno i sprzedaż.
Fortepiany: Zagraniczny koncertowy, Kral- 
f la.Holera, Schródera. wszystkie z angiel­
ską mechaniką i Pianian zagraniczne czar­
ne, systemu amerykańskiego, do sprzedania. 
Nowogrodzka 25, mieszkania 29.__________
ttanix wyprzedaż krawatów. Ulica Grzy- 
J. bowska JA 8. 505

Kapelusze gotowe do grubej żałoby, 
woalami i irydami, od rs. 4, poleca

Fijałkowska, Senatorska Mi 18, wprost ko- 
ś61 óla ! o-Reformnckiego, w podwórzu. 509 
Jiilard uo sprzedania. Wiauomość: Nowy- 
11Ć wint Jń <1 3660

Koronki do bie izny i snkien, crfcielisse, 
żaboty, fanszony, szaliki, kołnierze dam­
skie i dtiec'nne, karczki do koszul, kafta­

niki ranne i fartuszki w dużym wyborze 1 
tanio. Komisowy skład koronek ruskich, ul. 
Senatorska 27. mieszk. 2. w oficynie, 19<9 
no sprzedania futro nowe, elki, damskie, 

lub leż aksamitne z takim kołnierzem i 
mufką, m.-.terja na suknię, dolman. Nowo- 
lipki Mi 32, bez litery, iniesz. 1. 3997 
Maszyna krawiecka Singera, mało uży­

wana, jest, do sprzedania za cenę umiar­
kowaną. Wiadomość: ulica Nowogrodzka 
JA 20 lit. n, mieszkania 12. 3992

IJanna służąca znająca krawieeczyznę i i 
bieliznę, posiadająca dobre świadectwa, 

poszukuje miejsca, Krakowskie-Przedmie- 
ticle Mi 2, stróż wskaże.  3983
1'lłowiek młody, ze świadectwem 5-u 

jklas gimnazjalnych, poszukuje miejsca w 
aptece, jako uezeń. Uprasza o składanie 
adresów w kantorze Kurjera pod wyrazem: 
„Praca." ________ __________ 40.3_____



Osoba posiadająca 500 rnblf gotówką, mo­
że przystąpić do interesu dającego jej ĆO 
rubli utrzymania miesięcznie, gwarancja ka­

pitału zupełna. Ul. Królewska 43, biuro Za­
wadzkiego._____________________ 3991
£ klep gaianteryjno-norymberski, z oknem 
H wy stawo wem, mieszkaniom, urządzeniem 
i towarem do sprzedania. "Wiadomość: ulica 
Leszno }ri 53._________________ 4009_____
Mispólnik lub wspólniczka, wolni, z ka­

pitałem, posadą lub pracą jakiego­
kolwiek rodzaju potrzebni są, do dobrego 
infanesu Leszno 61, mieszk. Ib._____40i>7
Garkuchnia do sprzedania zaraz w ka­

żdym czasie, z kompletnem urządzeniem, 
tu rs. 50, Wiadomość: Szeroka-kreta Jfe 11.

RS. 10,5l>O do umieszczenia na 1-sz.- J& po 
Towarzystwie liypoteki majątku ziem­
ski ago. "Wiadomość w biurze ogłoszeń, Se­

na tcrska 18.___________________155_____
Potrzebny jest zaraz wspólnik z rs. 500, 
J do interesu dobrze się procentującego, 
który wartość gotówki zawsze w ręku mieć 
będzie. Oferty w kantorze Rajchmana i 
JT e niilera, Senatorska 18, pod tit. N. J. Ł.

L o <i a i e.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, z wodo­
ciągiem i zlewem, na 3-m piętrze, góra i 
piwnica, z powodu wyjazdu, od 1-go Kwie­

tnia, za ze. 18 miesięcznie. Chmielna J& 52, 
mieszkania 11. 3791

Mieszkanie na magazyn obuwia, ubiorów 
męzkich, lub strojów damskich, złożone 
z 3-ch pokoi z 2-ma wejściami, na dole od 

frontu, do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., 
przy ulicy Twardej Jii 17, naprzeciw Ciepłe). 
Za Żelazną-Bramą w domu Aż 11, przy ul.

Gnojnej, zaraz do wynajęcia dwa lokale 
mieszkalne, t. j. dwa pokoje z kuchnią i 4 
pokoje z kuchnią. "Wiadomość na miejscu. 
jjrzy ulicy Żurawiej Na 18, do wynajęcia 
Bod 1 Kwietnia r. b. Sklep, dwa pokoje i 
kuchnia, za 375 rubli rocznie. Wiadomość 
u właściciela domu.___________ 3409_____
jąOKOj elegancji dla kawalerów, opat 
| usługa, samowar, po 6 rs. od osoby. 
Złota 31, m. 3. od 4 do 6. 3398

Zaraz lub od 1-go Kwietnia do odnajęcia
Balon frontowy na parterze, umeblowany, 

f sypialnym i gabinetem. Żurawia Je 11, 
dom W. Jakobi. 3928

Emeryt z toną żąda na wsi mieszkania 
z życiem gospodarskiem i obsługą. Wa­
runki pocztą do kantoru Kurjera Warszaw- 

skiego, dla Jóna.________________ 3850
Dwa pokoje, przedpokój, na 3-m piętrze, 

od frontu, do wj najęcia od 1 Kwietnia 
I8b3 r., w domu M. Fajansa, Krakowskie- 
Przedmieście 52. 514

2 pokoje i kuchnia, obszerne, widne, c e- 
płe i suche, na 2-m piętrze, z piwnicą, 
drwalnią i górą wspólną, z powodu wyja­

zdu od 1 Kwietnia, za cenę roczną rs. 250. 
Długa Jw 23, mieszkania 31.______ 3989

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia miesz­
kanie, zło/.one z 5-ciu pokoi, 2-ch kuchni 
i 3-ch wejść, oraz góry, piwnicy i drwalni, 

za cenę umiarkowaną, może być w razie 
potrzeby podzielone na dwa. Ulica Włodzi­
mierska >• 3; wiadomość w mieszkaniu 15, 
lub u stróża.3995
Q pokoje z przedpokojem, z meblami, od 
■£l-go Kwietnia dr najęcia Krucza 11, m. 7. 
(Jtancja obszerna, widna, zdatna dli rze- 
flmieślnika lub na skład, jest do wynaję­
cia od 1-go Kwietnia lub od św. Jana, przy 
u’iev Mirowskiej JA 4.___________ 3990
Hjarsztat duży z mieszkaniem, zdatny 

na jaki proceder irzemysłowy, fabrykę 
lub skład, do wynajęcia zaraz. Wiadomość: 
Loszno 693, nowy 76.__________ 4002_____
3 pokoje, przedpokoik, kuchnia, na ]-m 

piętrze, przez gospodarza zajmowano, za­
raz do najęcia za rs. 280 rocznie. Ulica 
Mostowa JA 14._______________ 4018____
4’klep z oknem wystawowe n wraz z mie- 
t’szkaniem przyległem, złozoncm z 3 pokoi 
z kuchnią, do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 
Nowy-Śwint J6 30, wprost Chmielnej, 553 
Mieszkanie eleganckie, nowo urządzone, 
]fgskładające się z 3-ch pokojów, alkowy, 
przedpokoju i kuchni, z wszeikiemi wygo­
dami, z powodu nagiego wyjazd), tunio do 
wynajęcia. Jerozolimska 23a, trzecie pię­
tro mie-zkania Ji 8. 4011

(Ciechocinek; lokale i sklei y obok apte- 
jki. Zamawiać można: ul. Wspólna Jś 12, 
mieszkania 3.___________________ . 999

Ya parterze, Nowy-Świat J« 39, do uy- 
jjnaięcia umeblowane 3 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, z w odociągiem, wygodami, 
do Października, miesięcznie rs. 60; miesz­
kania Jś 11, wiadomość u stróża. 390)

2 sklepy do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 
pod Jś 5 na ul. Nowo-Senatorskiej. 3383

Mieszkanie dla panienki | rzy familji, 
ll|z herbatą, konwersacją francnzsą i forte­
pianem, za rs. 10 miesięcznie Na żądanie 
z obiadem. Świętojańska JS 13, stróż wi-każe, j 
»o wynajęcia od 1-go Lipca przy ulicy 

Senatorskiej, lokal frontowy na 2-m pię­
trze: 7 pokoi z przedpokojem, obszerną ku­
chnią i spiżarnią, w tych sala i stołowy 
trzy-okienne, z dwoma wejściami. Od 1-go 
Lipca na 1-m piętrze w oficynie: 5 pokoi 
z kuchnią i przedpokojem. Od 1-go Kwie­
tnia trzy pokoje w oficynie na 1-m piętrze. 
Ostatnio dwa loknle mogą być złączone w 
jeden. Od 1-go Kwietnia do 1-go Lipca na 
kwartał, jeden, trzy pokoje, przedpokój i 
kuchnia, na 1-m piętrze od frontu. Wiado- 
mość: Senatorska Jś 18. u właściciela 49'0

Łl uniesieni a rozmaita.

Fabryka kufrów, waliz 1 toreb do podró­
ży Walerjaua Breymeyera. Krakowskie- 
Przedmieścio 22, wprost ulicy nr. Berga, 

poleca gotowy towar, od najtańszych do 
najwytworniejszych gatunków, oraz usku­
tecznia wszelkie reperacje.______ 145

Dla pań! Przyjmuje się ciasta do wypie­
ku w każdym czasie, od godziny 10-tej 
zrana do godziny 10-tej w eezorem. Ulica 

Śli-ka Jś 42, wprost szpitala Starozakon- 
nych dla dzieci. _______________4005
Mikrodiorama Aronzona. Mam honor za­

wiadomić szanowną publiczność, że ja 
urządziłem w Warszawie oddział zakładu 
wyjątkowo egzystu ącego w St. Petersburgu, 
który przyjmuje obstalunki na przygoto­
wanie poitre ów, do różnych breloków zło­
tych, srebrnych i kościanych. Widoki wy- 
d’ją się z nadzwyc ajnem życiem i tra­
fnością. Osoby życzące obstaiować mikro- 
dioramę zechcą przysłać fotograf ę (rozmai­
tej wielkości), a w przeciągu pięciu dni 
odbiorą napowiót razem z obstalowanym 
brelokiem. Jś 10, Chmielna Jś 10. 4021
łikomu nie dawać kredytu na nuj ra- 
ęchunek. Dr. med. Seemann.______ 3981
Zakład froterow warszawskich przyjmuje 

/wszelkie obstalunki na zaprawianie po­
dłóg i posadzek w różnych kolorach, massą 
woskową, terpentynową. Ceny możliwie u- 
niarkowane, pośpiech i aknratność w wy­
konaniu. Krucza 12, róg Alei Jerozolim­
skiej. — J, Kewicz. 3836

Cklejam przedmioty stłuczone, najlepiej Y 
□ najtaniej w Warszawie, całkiem niezna­
cznie, nadzwyczaj trwale, z gwarancją od 
ognia i gorącej wody. Leszno 61. — Ja- 
błoński. ~ 3965

Dziecko do piersi jr.yjąć pragnę osoba 
z młodym pokarmem. Wiadomość: ulica 
Dzielna JA 38. 3995

Akuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości, w osobnym 
lub wspólnym pokoju, zapewniając pomoc 

i opiekę. Ceny najniższe. Bednarska JA 11, 
mieszkania 10. parter. 3573
[1 akuszerki są pokoje osobne dlaiosoo 

IJspodziewających się słabości. Marszał­
kowska Jś 6 i, mieszcania 14._______3685

Akuszerka A. W., przyjmuje osoby spo- 
dziewające się słabości, po umiarkowa­
nej conic, z umieszczeniem dziecka. Ulica 

Chłodna JA 8_____________ 3225

Wamki wiejskie są u akuszerki. Ulica Bia- 
>a Ni 1.__________________ 3975

Mamka prosto ze wsi, z młodym rokar-r 
mem, trzy-tygodniowym, mająca lat 19. 
bardzo przystojna. Ulica Wiejska JA 1, u 

stróża. 3977

Hamki wiejskie i miejskie, młode, z obfi­
tym pokarmem, bez długu, są u akuszer- 
ki. ( 1. Grzybowska JA 22.__________3971

Maraka ze świeżym i obfitym pokarmem, 
jest u akuszerki, bez długu, przy ulicy 

Wspólnej pod JA 2 jest także pokój dla 
osoby spodziewającej się słabości -3994
Jtamka, słowem odpowiednia, u akuszer- 
r?ki Ulica Marszałkowska Jii 28. 550

1S araki ze starszym i młodszym pokar- 
|mem, z małym długiem, u akuszerki, uli- 
ca Św ę‘0’erską Aa 16.___________ 402 •

librączka złota z lit. 8. K. 1883 rok, zgu- 
Vbionj została. Łaskawy znalazca raczy 
się zgłosić lub dać znać za n.ngrodą jaką 
żn.lnć !><*itzio. Widok >’■ 7A. m. 15. 4010

Zgubiono zegarek srebrny, pamiątkowy.
Uczciwy znalazca otrzyma wynagrodze­

nie jakiogo zażąda. Złota 28F. stróż wskażs. 
łlyżeł ponter biały, z odmianami przr- 
H biąkał się pod JA 14, Nowy-Świat. Za 
udowodnieniem odebrać można. 4026

niyżeł przybłąkał się, odebrać można na 
ul. Wióblej Jś 7, od stróża domu. 3922

w* PRZEWODNIK ADRESOWY.

9.

W Drukarni Kurjera Warszawskteg^

Globus P., Krak—Przed. 54, wprost h. Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8,nowe,używ.dekor 
Otwmowski 'i., Nowy-Świat 38. Zakła­

dy stolarskie, tapicerskie i dekoracyj­
ne, oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60. róg PI.
Zielonego,,mcble nowo i nżyw., dekoracja 

RabongK. N.Świat 60,nowe,uż.dekor.eg. 1845. 
Załęski i sp. Marszałk. 63, rob. dekoracyjn.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur et Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A. parowa fabryka,Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE I GOSPODARSKIE.
AnderszewskiW.Nuwy-Świat44. filjaMar- 

szaikowska69. wyr. blaszane i trumny mot.
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 
Schroder A. Plac Bnnkowy31, róg Żabiej.

NICI I NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,skl.lO,galanteria i guziki. 
GotdflussAI.,Zabiał,roboty kanwowe i galan. 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki. 
Rotter F. et Co..,Żabia7.Pończochy i koronki. 
Schiwuj H. N. Świat 51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia 3, wyroby pończosznio. 
Wacho W., Graniczna 9, dom wtasny.

OBUWIE DAMSKIE (Fabryki). 
Blechschmidt Stanisław, Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchraan i Frendlet*. Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa 4. b. Hot. Anj 

PIECE.
Cohn et Leicht entritt, Orla 7. porc. za gr. ko­
minki,m aj oliki,mozaik,pos.z terakoty,rury glin

PIÓRA STRUSIE (fabryki).
GliwicF. Scnatorska,20, i fantaz., cenr nizkie 
Sachs Emanuel, pierwszawarszawskafa- 

bryba, Tłomackie9,1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (Redakcje).

Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Kola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Świat L

PIWO (składy specjalne).
Wioślarskie,M.Stypinski i sk Leszno r.Kar. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (Magazyny).
GałkowskiL.,Marszałk.59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R., Krak.-Przod.15, dom Potoe. 
Józef i Ska, Elekt. 5. Cenniki wysyła gratis.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

ADWOKACI PRZYSIĘGLI, 
flnkelhaus Adolf i Jan, Miodowa 6.

APTEKI.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza, Graniczna 10. 
Karpiński W., Elektoialna 35.
Kucharzewski H.,gł.skł. wód min. Sennt.lt. 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M,

Krakowekie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogorski, Krak-Przed. 47.
APTECZNE MATERIAŁY I SKŁADY FARB. 
Eipiec M., Graniczna 14.

BLAWATNE TOWARY.
GurtzmanF.,r.Żab. iŻel.Bram.413ai płótna. 
Jarzębski L., Nowy-Świat57.Towary tanie. 
RosenbergŻabia wpr br.ogr.Sask.,sklep J&6-

BROŃ I PATRONY.
Bekker K, et J., fabr. i skład hurt, (znacz, 

rab. hurt.) i detalcz. Krak. -Przed. 38. 
Stapf J., Nowy Świat 41, fabryka i strzela. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy 

wybór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
BUDOWNICZY, INŻENIEROWIE. 

Breslauer Michał, Długa 23 (Eldorado).
CUKIERNIE.

Kwieciński E.Leszno28,warsz.fr.czekolady.
Plac Teatralny 7. 

i specjalna 
Plac Braeki.
E.

Salis G. daw. Ferrari, 
Zawistowski J., cukiernia 

labr. ciikrów i lodów.
CZYTELNI.

Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 
Krankcwski, Praga, ulica Targowa 155.

DENTYŚCI.
Idzikowski, Leszno 1, od godz. 10—6. 
Neumark II., Długa 31, obok hot Niemieck. 
NeumarkM., Tłomackie 9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Biitz Jan, Elektoralna20,speejalniepianiua. 
Hildt J., daw. Antoni Hofer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład., Krakowskie-Przedm. 7.

FRYZJERZY f PERFUMERIA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Kiakowski. 
_ GALANTERIA.

oa’ Senatorska 20, dom Kaftala. 
DrevsJan Co- Hoto1 Europejski. 
Kaniewski W^Xur^^Selst’k 
Strau8A.,Mar8załk.50a,zabawi Wortman Ł., WierzbowaTM^Jwa^ 

GILZY (fabryki).
Ożarów ot Co.,Chmielna 4,wprost Belie.yae.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Geyer Henryk, dawn. Korycki. Leszno 24 
Hertel A., Leszno 21.
Loretz F., Leszno 24. 
Kryński Franciszek, róg Leszna iOriej 19. 
Michałowski P., Elektoralna®, od Orlej l 
Wernik Józef! syn, Orla 3.

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Gtyer, Leszno 26, lewa oficyna, 1 piotro 
Hotel Europejski, Krakow.-Przedmiiioi* 
Hotel Paryzki, Bielańska a. 
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm. róg Bednar 
Łnowaoki Stanisław, Długa 17. 
Tomasz Kosiński (pierwszorzędna), gabina.

2 !£rteP'nnami, Hotel Angielski 
Zwolińska T.,ul.hr.Borgal6(da N-Światre>

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Ghwastlnewica F., Miodowa 1. 
Malcaanuw Michał, Zimna5. kryszt szl-łu 
L®.!7,Ch S'ka’ 1{yn’n«ka2,?óg S9aa- 
Schiffner A., róg Senatorskiej i Bielańskie!

SZUWAKSU (Fabryki)
Gliński S., szur., atrament, Nowy-Świat51 

tabaczne WYROBY (SkłatfY).
Greczr>V S., skład hurt. det. Nowy Swint ua Pody^ewski St, Skład hurt.. 7nleZkt‘^ 
Wertcnstem J.. skład hurt Przejazd 11.

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa), 
ii i (0!r,n-j żJ'eiow<)) Repr. Mnrsźał 5A KuskieTow.(odogma),repreZsenatorska25

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S ot C., dost dw.JCKM. ogz.odKńo 
bimon i Stecki, dost.dw. J.C.M..Kr..prl^

WINA KRYMSKIE I KAUKAZKIE 
SarkisowA.Nowy-Śwint67,b.aZairovslri<.i, 
Stein Herman ot Co., MaJszałkowska £ 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZEGARMISTRZE 
Gołembiowski J., zeg. fach.. Bielańska t Smalec Piotr, zog. fach., MazoXkJ 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmachtoatrtZ

ZNAKI METALOWE i PISANE (Fabryki) 
Eitschan P., Długa47. i aparaty k- ścialn. 
Poznański Józef, Długa 41. na-

ZELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39 (iljaMarszałkowka 50,

GORSETY (fabryki).
Steiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

GórskiA.Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzed aż hurt, i detaliczna.

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagl Józef et Co,Wierzbowa 612 (n.1).
Kalhorn A. Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold PJaftal, Nalewki 10.
Radko G. & Żelisławski A., Miodowa 2.
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fAbryki).'
Dubrowitz Max, (słomkowe). Świętojer. 30
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj.Ceny niskie.
Młodkowski Jan.Elekto’.alna21,zagr.i kraj.
TruchlińskiW.Marszałk.65, kapel, i czapki."
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej, 

wyborowe kapelusze krajowei zagraniczne.
Weigt T. ,ulica Długa, rógMiodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L. Senatorska2,l>ap.zagranic. ikraj.

KSIĘGARNIE I SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przed. 15.
Orgelbrand Maur., N.-Świat 67,:.Senat. 22. 
Scnnewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Kymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny zakład

ksiąg buchalter, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomackie 9, wy roby notesowe.

LAKIERY I FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica. Sienna 6a.

LITOGRAFIE.
Kohn Henryk.,litogr. artyst-.Elektoralna3.

MASZYNY I ODLEWY (fabryki).
Berent T. et Adolph J., Wronia 33. Maszy­

ny, osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Gerlach et Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MEBLE (Magazyny).

Dzięgiolewski J. Świętokrzyska 8, zakłady 
tapicerskie i roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy Świat 30.
Frumkin B-cia, RybakilO, największy wy­

bór wszelkich łóżek żelaznych", kołysek, 
mebli ogrodowych itp.pocenach nizkich.
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